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Pismo codzienne, poiwiącone sprawom ludu polskiego na Śląsku.
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wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje miesięcznie
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pład się 20 gr za wiersz milim. Wiersz reklamowy 70 gr. 

Na pierwszej stronie 80 groszy.
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Tajemnica sowieckiego 
banka państwowego.

W  prasie pojawiają się periodyczni? 
wiadomości o coraz to nowych „złotych 
pociągach", któremi wywozi się złoto 
z Rosji sowieckiej za granicę. „Złote 
wagony“ przejeżdżają zazwyczaj przez 
Rygę, skąd najczęściej skierowywane 
są do Berlina, a rzadziej już do Londy­
nu.

Jak  złoto to się przewozi, jak strze­
że się go w Mnąkwie, to wszystko osło­
nięte jest tajemnicą, której rąbek odchy­
li! częściowo P: Janiszewskij, były u- 
rzędnik sowieckiego banku państwowe­
go, który stał ■ się „niewozwraszczeń- 
cem* • zn; nie usłuchał rozkazu pow­
rotu do ZSSR., czem oczywiście zerwał 

jakie Uczyły go z Moskwą. W 
Wch dniach Janiszewskij wygłosił w 
^erlinie odczvt o stanie finansowym 
Sowietów. W Berlinie też zamierza 
w ydać książkę pt. „W  służbach So­
wieckiego Banku Państwowego". Ksią­
żka ta wyjdzie już w najbliższym cza­
sie.

P. Janiszewskij opowiada, że od sa­
mego początku istnienia t. zw. emisyj­
nej sekcji Banku Państwowego, ani je­
den członek jego zarządu, nie mówiąc 
już o zwykłych szefach oddziałów, nie 
był dopuszczony do tresorów banku w 
Njeglinnej ulicy, gdzie ukrvwano złoto 
i inne drogie kruszce, jak również papie­
ry wartościowe. Pierwszy bilans ban­
ku państwowego i jego oddziału emisvj- 
bego, w którego aktywach figurowały 
zapasy złota, dochodzące do miljarda 
złotych rubli wartości, opracowany był 
n,e na podstawie aktów dokonanych 
Przy przeglądzie kruszcu i drogocen­
nych przedmiotów, ale według zwy- 
Kłvch zapisków Politbiura. Zapiski te 
Pjsane były na maszynie do pisania a 
a kt ten wcale nie był podpisany; za- 
ro,ast podDisu. widniała tam czerwona 
btera „L“, co wówczas oznaczało „Le- 
n,n-‘. Akt ten wedle zwyczaju po spo­
rządzeniu bilansu, oddany został Polit- 
biurowi zpowrotem.

Wszyscy członkowie zarządu i dy­
rektorowie oddziałów, — zauważa Ja- 

'szewskij — długo zastanawiali się nad 
ile właściwie złota może znajdo- 

d0 -s ‘ę .w tresorach, ale nikt nie mógł 
j  ^ ^ ^ z ie ć  się prawdy. Nawet przewo- 

^zący Banku Państwowego Szajn- 
an wiedział o zapasach złota tyle, ile 

^ leJział mu Lenin. Klucze od treso- 
i, , ,  Zr,ajdowałv się na Kremlu, a jeźe- 
nr trzeba było dokąd wysyłać, —
P zvbyWa|j z kremla pełnomocnicy Le- 
OPH ,ZstepVwaIi z trzema agentami 
nm i,- piwnic a stamtąd przynosili 

rki ze złotem do gabinetu dyrektora,
Podle -fPOrządzano akt’ złoto w ażono i 
na dw eskort4 wojskową wysyłano
Rvtri skąd kierowane bywało do
nia na okręt°trOSrOClU’ ce*em za,ad°wa-

ku Daf|Zsfu!k'e zap'sv w bilansach Ban- 
dokonywane^^h0)1 oddzia,u .^dsyjnego,
szewsk-ii yły ~  mowi dalej Jam-
ra Pn r » p°dstawie spisu Politbiu-
czv od trpc"11!  funkcję wydawania klu- 

y 0d tr« o r ó w  objął Stalin. Za cza-

Katowice, czwartek 19-99 stycznia 1933 r. Rok 32

Polska opowiedziała się za skróceniem czasu pracy.
Genewa. Konferencja w sprawie mię­

dzynarodowego skrócenia czasu pracy 
zakończyła się onegdaj dyskusją gene­
ralną. w której ogółem wzięło udział o- 
koło 50 mówców. Ostatniego dnia prze­
mawiali m. in. delegat pracodawców 
polskich Szydłowski oraz polski rzeczo­
znawca robotniczy Szurig (ZZZ).

Rzeczoznawca Szurig polemizował

z tezami liberalnemi grupy pracodaw­
ców, dowodząc. Iż polityka kartelowa 
wielkiego przemysłu lest zaprzeczeniem  
tych tez oraz wskazując na to, że zasto 
sowanle 40-godzinnego tygodnia pracy 
byłoby znacznym krokiem naprzód na 
drodze do wprowadzenia gospodarki 
zorganizowanej.

Reasumując dyskusję generalną, dy-

Budżet armji w porównaniu z sasiadami
Warszawa. Drugim zkolei budżetem] 

po budżecie min. spraw, wewn., który 
wywołuje w kuluarach duże zaintereso­
wanie, jest budżet min. spraw wojsko­
wych, do rozpatrzenia którego przystą­
piła wczoraj przed południem sejmowa 
komisja budżetowa. Obrady komisji 
rozpoczęły się od referatu posła Pola­
kiewicza (BB). Referent na wstępie 
stwierdza, że rozpatrując fakty, które 
zaszły na terenie międzynarodowym w 
ciągu roku ubiegłego oraz obserwując 
rozwój wypadków na terenie między­
narodowym, dochodzi do wniosku, że 
Polska pod wzgledem przygotowania 
obrony kraju, nie może pozostać w tyle 
za Innem! państwami.

Nikłość — powiada referent — na­
szego budżetu wojskowego, który po 
stronie dochodu zamyka się sumąl

2.407.300 złotych, po stronie wydatków  
suma 822.700.000, występuje szczególnie 
wyraźnie przy porównaniu go z sytua­
cją wojskową naszych sąsiadów Nie­
miec 1 Rosji. Budżet wojskowy Rzeszy 
Niemieckiej mieści się w różnych pozy­
cjach, między innemi budżet Reichs- 
wehry zamyka się sumą 1.040.450.000 
marek. Budżet wojskowy sowiecki wy- 
nósi 1.478.286.094 ruble, co stanowi oko­
ło 6 miljardów złotych. W olbrzymiej 
części wydatki te idą, jeśli chodzi o So­
wiety, na modernizację sprzętu wojen­
nego, na rozwój lotnictwa oraz na roz­
budowę sił pancernych. Technicznie pod 
względem uzbrojenia i wyposażenia ar 
mja czerwona poczyniła i czyni nadal 
wielkie postępy, a na pierwszem miej­
scu należy tu postawić lotnictwo.

rektor Międzynarodowego Biura Pracy 
Butler stwierdził przedewszystkiem. że 
powszechny wzrost bezrobocia nakazuje 
szukać dróg walki z kryzysem w skali 
międzynarodowej. Skrócenie czasu pra­
cy wydaje się być uzasadnione faktem 
niewątpliwego istnienia bezrobocia tech­
nologicznego, t. j. wywołanego postępa­
mi racjonalizacji i mechanizacji. O ist­
nieniu bezrobocia technologicznego 
świadczy m. in. fakt, że nawet w okre­
sie największego dobrobytu powojenne­
go, t. j. w roku 1928, było na świecie 
około 10 miljonów bezrobotnych. Butler 
sądzi, że przemysł zdoła przezwyciężyć 
trudności techniczne, które nasunie skró 
cenie czasu pracy. Trudności ekonomi­
czne tej reformy wywołane możliwoś­
ciami wzrostu kosztów produkcji wsku­
tek powszechnego skrócenia czasu pra­
cy nie sa tak poważne, by mogły odstra­
szyć od podjęcia tej próby w konkretnej 
akcji walki z bezrobociem.

P. Stadnicki świadczy się Korfantym.
Warszawa. W  sądzie grodzkim przy 

ul. Trębackiej wznowiony został proces 
wojewoda Grażyński contra Władysław 
śtudnicki. W ładysław Studnicki dopu­
ścił się jak wiadomo zniesławienia woj. 
Grażyńskiego, zarzucając mu, że przv 
pomocy Związku Powstańców Śląskich 
teroryzuje na Śląsku stronnictwa opozy­
cyjne i mniejszość niemiecką. Proces był 
już raz odroczony a w dniu wczorajszym 
p. Studnicki zaofiarował się przeprowa­
dzić dowód prawdy.

Na pytanie sędziego, czy oskarżony 
może skonkretyzować swe zarzuty sta­
wiane wojewodzie Grażyńskiemu — p. 
W. Studnicki odpowiada, że zarzuca wo­
jewodzie Grażyńskiemu:

1) że usunął fachowców Niemców z

przemysłu górnośląskiego, co zrażało 
kapitał niemiecki do inwestycji;

2) że nazywał Niemców intruzami, 
tych Niemców, którzy zaprowadzili na 
Śląsku kulturę (?!), tak jak nas Polaków 
w Mińszczyźnie też ktoś śmiał nazwać 
intruzami;

3) że pogwałcił konwencję genewską 
nie dając Niemcom takich warunków 
bezpieczeństwa, z jakich korzystali P o ­
lacy.

Na pytanie sędziego, czy podtrzymu­
je swój zarzut co do wpływania przez 
wojewodę na wymiar podatków, p. Stu­
dnicki odpowiada:

— Tak, ale bez żadnych motywów.
Ta osobliwa obrona rzekomo uciska­

nych Niemców na Górnym Śląsku w y­
wołuje w sadzie przykre wrażenie.

P. premjer na Zamku. 
Warszawa. P. Prezydent Rzplitej 

przyjął wczoraj p. prezesa Rady Mini­
strów, który poinformował P . P rezy ­
denta o bieżących pracach Rządu.

Stanowczo za mało ich wyjechało.
W arszawa. W roku ubiegłym wyjechało 

do Palestyny za pośrednictwem centralne­
go wydziału palestyńskiego w Warszawie 
3.721 żydów, w czem 855 t. zw. pionierów 
chaluców.

Pożyczka polska zwyżkuje.
Bern. Polska pożyczka stabilizacyjna na 

giełdzie w Zurychu wykazuje od kilku ty­
godni tendencje zwyżkowa. Z 53 przeszła 
na 55, ostatnio zaś notowana była 57.
Zamek Hindenburga omal nie spłonął.

Berlin. Na zamku prezydenta Rze­
szy w Neudeck wybuchł pożar, który 
objął strych i belkowanie dachu, w yrzą­
dzając znaczne szkody. Ogień powstał 
wskutek nieostroż. obchodź, się z gazo­
wą lampą przy naprawie rur wodociąg.

Lot na odwróconym samolocie.
Rzym. Lotnik Colacicchi dokonał 

rekordowego lotu na samolocie odwró­
conym do góry kołami. Lot trwał prze­
szło 40 minut. Poprzedni rekord, nale­
żący do francuskiego pilota Detrayta, 
wynosił 20 minut lotu.

sów Lenina — ciągnie dalej Jańiszew- 
skij — wysłaliśmy wszystkiego pięć 
czy sześć transportów złota w dosyć 
wielkich partjach. Pewnego razu w y­
słano Krasinowi złota za dwa miljony 
funtów szterlingów. Operacje złotowe 
zapisywały się w oddzielnej tajnej księ­
dze, przechowywanej w ogniotrwałej 
szafie w głównej kasie. W księdze tej 
po stronie ..kredit“ zapisywano sprzedaż 
n p. londyńskiemu „Arkosowi“, berliń­
skiemu „torgpredstwu:‘, sztokholmskie­
mu „torgpredstwu“ a po stronie „debet“ 
— przekaz od centralnej kasy Gosban- 
ku (Banku państwowego).

W roku 1924 rozpoczęło się mniej 
więcej normalne wydobywanie złota w 
sowieckich łożyskach, jak również w 
koncesji „Lena Goldfields“. Cyfry, od-

I noszące się do tej produkcji, przecho- 
! wy wane były w tajemnicy, ale wiado- 
mem było, że wydobywa się zaledwie 
30 proc. tego, co wydobywało się w la­
tach przedwojennych. W tym roku też 
(1924) — mówi dalej Janiszewskij — 
rozpoczęto wywóz złota zagranicę. Du­
żo złota wywożono zwłaszcza do Nie­
miec. W ysyłka uskuteczniana była za­
wsze tak, jak za Lenina, tj. według roz­
kazu Politbiura.

W ciągu trzech lat: 1927, 1928 i 1929 
wywieziono zagranicę złota za 390 mi­
ljonów rubli. 90 procent tego złota w y­
słano pod adresem Banku Rzeszy w 
Berlinie. Operacje te zazwyczaj doko­
nywane były w nocy, aby ludność miej­
scowa nie dowiedziała sie, że złoto ro­
syjskie wywożone jest z kraju.

Według zapisków książkowych Ban­
ku państwowego — powiada Janiszew­
skij — Bank Rzeszy w Berlinie otrzy­
mał w ciągu dziewięciu lat, od roku 
1923 do 1930-31 za przeszło miljard ma­
rek złota sowieckiego, banki londyńskie 
za 600 miljonów marek, skandynawskie 
i amerykańskie banki za 650 miljonów 
marek.

Pod koniec swego odczytu, Jani­
szewskij oświadczył, że jego zdaniem w 
tresorach sowieckiego Banku państwo­
wego pozostały tylko znikome zapasy 
złota.

Nie trzeba specjalnie zaznaczyć, że 
wywody Janiszewskiego rewelacyjnie 
podziałały na koła finansowe, które u- 
trzymują stosunki z Sowietami.



Zagrożonych diet bronią zaciekle posłowie
sejmu śląskiego.

W  dniu w czora jszym  Komisja Bud­
żetow o - S k a rb o w a  Sejmu Śląskiego 
p rzystąp iła  do obrad  szczegółow ych 
nad budżetem. R o zp a try w an y  by ł bud­
że t Sejmu Śląskiego. R efe ren t tego 
działu p. poseł Sosiński odczy ta ł  przy­
go to w an y  mu przez biuro Sejmu referat, 
proponując przyjęcie budżetu  Sejmu 
Śląskiego bez w iększych  zmian. W ięk­
szość parag ra fów  i pozycyj budżetu Sej­
mu Śląskiego p rzy ję ta  by ła  przez komi­
sję niemal bez dyskusji. Jedynie para­
graf o dyetacli poselskich w yw oła ł go ­
rącą dyskusje.. W brew bowiem propo­
zycjom  referenta p. posła Sosińskiego, 
który zaproponował uchwalenie w ydat­
ków  na d yety  poselskie w  dotychcza­
sow ej w ysokości, klub N. Ch. Z. P. po­
staw ił w niosek o zredukowanie dyet po­
selskich o 50 procent, co pozwoliłoby  
zaoszczędzić i zasilić fundusz dla naj­
biedniejszej ludności o kw otę przeszło  
280 tys. zł. W  imieniu klubu N. Ch. Z. P . 
w niosek ten uzasadniał poseł W itczak, 
k tó ry  stwierdził,  że konieczność obni­
żenia o połow ę dyet poselskich jest uza­
sadniona zarówno obniżeniem sle kosz­
tów  utrzymania jak i zmniejszeniem sie  
w p ły w ó w  Skarbu Śląskiego. P og łęb ia­
jący  się k ry z y s  sprawił, że w szystk ie  
w a r s tw y  spo łeczeństw a dotknięte zos ta­
ły  jego działaniem. Obniżenie płac do­
tknęło  za rów no  robotn ików  jak i u rzęd ­
ników, k tó ry m  kilkakrotnie obniżano 
pobory . D otychczas jedynie oosłow ie, 
pobierając w ysok ie dyety , nie ponoszą 
żadnych ofiar, co tembardziej jest nie­
spraw iedliw e, że pobory poselskie są 
niewspółm iernie w ysok ie w porównaniu 
do ich rzeczyw is tych  prac. P. poseł 
W itczak  ośw iadczył,  że Sejm Śląski i 
posłowie wirmi p rzedew szystk iern  dać 
dobry  p rzyk ład  i z rzec  się na rzecz bez­
robotnych, po łow y sw y ch  dyet,  gdyż 
sum a około 500 zł, k tó ra  pozostanie po­
s łom  najzupełniej w y s ta rczy ,  by  mogli 
oni spełniać sw e  obowiązki.

W niosek  posłów  klubu N. Ch. Z. P., 
k tó ry  rów nież oddaw na  w y su w a n y  jest 
p rzez  opinję publiczną, spotkał się  je­
dnak, jak i rok temu, z gw ałtow ną opo­
zycja klubu Ch. D. i N. P. R. oraz przed­
staw iciela klubu socjalistycznego (tak!) 
p. posła Gliicksmana. Przeciw ko obni­
żeniu dyet poselskich w ystąp ił w  imie­

niu Ch. D. p. poseł Sosiński, który obni­
żenie dyet poselskich nazw ał „zama­
chem na demokrację 1 parlamenta­
ryzm "?!

P rzec iw k o  w nioskow i klubu N. Ch. 
Z.' P .  w ys tąp ił  rów nież z płomiennym 
sp rzeciw em  „socjalista"  p. Gliicksman, 
który w  zapale tw ierdził, że  obecne 
d yety  poselskie, w ynoszące 976 zł mie­
sięcznie są jeszcze za małe, jeśliby po­
słow ie chcieli sumiennie spełniać sw e  
obowiązki. P. poseł Gliicksman solida­
ryzuje się z oświadczeniem  p. Sosiń­
skiego, że w niosek klubu N. Ch. Z. P . 
jest istotnie „zam achem  na dem okrację 
i pa r lam entaryzm ", zarzucając  jedno­
cześnie posłom klubu N. Ch. Z. P ., że 
wniosek o obniżenie dye t  postawili je­
dynie ze w zględów  dem agogicznych. 
Pan poseł Giuksman tak gorąco bronił

Jak się dowiaduje Agencja „Iskra" akcia 
rządu, zmierzająca do wydatnego obniże­
nia cen artykułów przemysłowych, a zwła­
szcza skartelizowanych, ma być odtąd po­
prowadzona w dużo więcej intensywnem 
tempie. Dotychczasowe pertraktacje bowiem 
jakie w tej sprawie prowadzą czynniki 
rządowe z przedstawicielami poszczegól­

nych gałęzi przemysłu, które ceny swych 
artykułów jeszcze nie obniżyły, mają prze­
bieg zbyt powolny i zbyt oporny.

Agencja „Iskra" dowiaduje się dalej że 
rzad w swej akcji o wyrównanie nadmier­
nych 1 niesprawiedliwych różnic pomiędzy 
cenami artykułów przemysłowych a pro­
duktami roinemi nie cofnie sle przed uży­
ciem wszelkich, znajdujących się w jego 
rozporządzeniu środków. Między innemi 
przewidziane jest, że, w razie gdyby po­
szczególne gałęzie skartelizowanego prze­
mysłu nadal trwały w swej niechęci do 
dyktowanej koniecznością chwili zniżki cen 
— będą wydatnie rozszerzone kontyngenty 
przywozu odpowiednich produktów z za­
granicy.

Możliwość taka wśród innych artyku­
łów dotyczy przedewszystkiern cementu. 

W chwili obecnej czynniki rządowe prowa­
dzą rokowania z przedstawicielami zrze­
szonych cementowni o obniżenie cen. W 
rokowaniach tych, jak sie dowiaduje agen­
cja „Iskra", czynniki rządowe, jako mini-

w ysokich dyet poselskich, tak moctio 
bił pięścią w  stół, że  wystąpieniem  
sw em  w yw oła ł jedynie wielki niesmak.
Było w p ro s t  p rzykre , że poseł klubu so­
cjalistycznego, k tó ry  pragnie być rep re ­
zentantem  in teresów  robotniczych, 
mógł w  obronie sw y ch  w ysokich  pobo­
rów  pójść tak  daleko, że utożsam iał je 
z dem okracja i par lam entaryzm em . T o ­
też ciętą odpraw ę obłudnym  argum en­
tom opozycji dał p. poseł Bałdyk (N. Ch. 
Z. P.), k tó ry  stwierdził,  że taka praca, 
jaką reprezentuje  w  Sejmie Śląskim 
klub socjalis tyczny nie zasługuje naw et 
na w ynagrodzenie  zredukow ane do po­
łowy.

W szystk ie argum enty rzeczow e  
przedkładane Komisji przez klub N. Ch. 
Z. P. 1 w szelk ie apelowanie do ich su­
mienia obyw atelsk iego okazały się  je-

mum niezbędnej zniżki wskazują odsetek 
25%, co należy uznać za zupełnie niewy­
starczające i niczem nieuzasadnione.

Również i ze strony kół gospodarczych 
informują nas, że ceny cementu muszą ulec 
wydatnej zniżce, zwłaszcza ze względu na 
konieczność ożywienia ruchu budowlanego, 
co może być osiągnięte jedynie przez od­
powiadającą wymogom obecnych warun­
ków naszego życia gospodarczego zniżkę 
cen wszystkich artykułów budowlanych.

*

P odejm ow ana obecnie przez  czynniki 
rządow e energiczna akcja  zniżki cen 
ma zakres  bardzo  szeroki i obejmie dłu­
gi sze reg  a r ty k u łó w  przem ysłow ych, 
k tórych  ceny nie są jeszcze p rzy s to so ­
w ane do obecnych możliwości naszego 
życia gospodarczego.

Akcją tą objęte są m iędzy innemi 
rów nież ceny papieru. U w aga  zw ró co ­
na jest zw łaszcza  na n iektóre gatunki, 
jak naprzyk ład  papier pakow y, ro tacy j­
ny, b ibułkow y i t. p., mające szerokie 
zastosow anie  w  przem yśle  czy  w  han­
dlu. Chodzi bowiem  o zmniejszenie ko­
sz tów  handlow ych w  tych  przedsię­
b iorstw ach.

W  zw iązku  z tern, agencja  „ Isk ra"

dnak grochem rzucanym o ścianę samo- 
lubstwa opozycji, solidarnie broniącej 
sw ych  w ysokich  poborów, bez w zględu  
na zm niejszone dochody Skarbu Ślą­
skiego i pow szechną nędzę na Śląsku. 
To też w niosek klubu N. Ch. Z. P. nie 
uzyskał w iększości i odroczony został 
do II czytania .

W czorajsza dyskusja w  Komisji bud­
żetow ej w ykazała , że opozycja w  Sej­
mie Śląskim potrafi jedynie krytykow ać  
biadać, żądać od innych ofiar, ale nie 
stać ją na najlżejszy w ysiłek  i na jaką­
kolw iek ofiarę ze  sw y ch  osobistych in­
teresów , naw et w tedy, gdy cale społe­
czeństw o i w szystk ie w arstw y  ponoszą  
ciężkie i dotkliwe ofiary na rzecz pań­
stw a. W ystępująca przeciw  obniżeniu  
w ysokich  dyet poselskich opozycja po­
grzebała się sama w  opinji całego spo­
łeczeństw a, która jeszcze raz przeko­
nała się, że  poza w szystkiem i szumne- 
mi frazesami o „obronie demokracji 1 
parlamentaryzmu" kryje się jedynie o- 
brona interesów  sw ej kieszeni.

dowiaduje się, że postanowiona w  tych  
dniach przez rade i walne zgromadzenie 
Syndykatu Papierniczego zniżka cen  
uważana jest za zupełnie n iew ystarcza­
jącą i nieodpowiadaiacą faktycznym  
możliwościom  zsyndykalizow anych w y  
twórni papierniczych.

Tak wiadom o, zam ierzona przez  
„C entropap ier"  zniżka cen, której w pro ­
w adzenie pro jek tow ane jes t  podobno z 
dniem 1 lutego br„ m a w ynosić od 2 do 
10 proc., p rzyczem  papier b ibu łkow y 
m iałby ulec redukcji o 3 proc, ro tacy j­
ny  zaś o 8 proc.

Należy zaznaczyć, że papier w  w ie­
lu wypadkach stanow i zupełnie podsta­
w o w y  surow iec dla wielu gałęzi prze­
m ysłu, jak n. p. rotacyjny dla w yd aw ­
ców  książek i czasopism , bibułkowy dla 
w ytw órców  tutek papierosowych, ko­
szty  papieru pakow ego zaś przy obec­
nych dość w ysokich  jego cenach sa po­
ważną pozycją w  w ydatkach każdego  
kupca.

W zględy te przemawiają za koniecz­
nością w ydatnego 1 jaknajszybszego  
obniżenia przez zsyndykallzow ane w y ­
twórnie papiernicze cen ich w yrobów .

Komn leży na seriu M  dzieMa polshieoo aa ohizyżnie
niech złoży datek  na listy Komitetu Zbidrki 
na Fundusz Szkolnictwa Polsk iego Zagranice

książę kandos
P O W IE Ś Ć .

7) (Ciąg dalszy).
Lorio t p rzy b y ł  mniejwięcej przed 

trzem a tygodniami, p rzyniósł  ze sobą 
no w e meble, kom orne zapłacił z góry, 
w ychodził  w czas  rano, w ra ca ł  późno 
w ieczorem , żył samotnie, jak pustelnik.

—  Ale dziś przecież by ł ktoś u nie­
g o ?  — rzekł B laicrau g łosem  n a d z w y ­
czajnie ostrym .

—  Otóż to w łaśnie,  czego pojąć nie 
mogę. P rzepuśc i łem  dziś ze dw anaście  
osób, żadna przecież nie p y ta ła  o niego.

—  Niquelet, jesteście niedołęgą, bo 
nic o w a sz y m  lokatorze  nie wiecie. Gdy 
bym  się w a s  sp y ta ł  o szynk, dalibyście 
mi najlepszą odpowiedź. A więc nie m o­
żecie mi dać żadnych  objaśnień w ięce j?

— P ew n eg o  dnia opow iadał mi, że 
zwiedził dalekie kraje, w  k tó rych  było 
cieplej niż u nas, i że tam  są  dzicy lu­
dzie. M ówił też, że w kró tce  będzie nie­
zmiernie bogatym , że będzie miał do 
rozporządzenia  wielkie sumy. Lecz 
skąd rniały pochodzić, tego nie zdradził.

— D o p ra w d y ?  I nic w ięce j?  W ierz­
cie mi, że pośród odźw iernym i w  m ie­
ście P a ry żu ,  w y śc ie  są  najw iększym  
głupcem.

P o  tych  s łow ach  zw rócił  się do a- 
gen ta  policji. —  M usim y jeszcze raz

w szy s tk o  przejrzeć, panie P erc ine t,  nie­
podobna, żeby  nie miał żadnych  papie­
rów, objaśniających jego ch a rak te r  i o- 
sobę.

Wspólnie z agentem  rozpoczął raz 
jeszcze przeglądać szufladę, komodę, 
ale nie znaleziono więcej, jak p ierw szym  
razem , to jest kilka zeschł. skórek  Chle­
ba, żelazny sztuciec i puginał angielskiej 
roboty . W  komodzie leżały dwie nowe 
koszule bez cechy, kilka chustek  do 
nosa, zb rudzony i podarty  kalendarz, 
w reszcie  sak iew ka  z 18 frankami w 
srebrze . To  było  w szystko .  Ani św is t ­
ka zapisanego papieru, ani szczą tka  li­
stu, k tó ryby  mógł cośkolwiek objaśnić 
pochodzenie i stosunki z am o rd o w an e­
go.

—  S p raw a  staje się co raz  ciemniej­
szą  — m ruczał przez zęby Blaicrau, pa­
trząc z podełba na agenta .

—  T rzeb a  d o w iad y w ać  się u dos ta­
w ców , u kupca, od k tó rego  miał meble, 
ła tw o  go wynaleźć, —  radził P e rc in e t  i 
zw rócił  się do doktora, za ję tego śc iąga­
niem wierzchniego odzienia z zam ordo­
wanego.

— Co za odrażająca  fizjognomja, pa­
nie doktorze  —  rzekł, p rzy jrzaw szy  się 
uw ażnie  tw a rz y  to ipa . P o d łu g  mego 
mniemania, nie był to ani robotnik, atw 
żaden uczciwie p racu jący ;  to p raw d z i­
wie tw a rz  zbójecka, panie doktorze, 
czy  nie m yślisz  tak  sam o ?  H a! ale cóż

to jest, zaw ołał ,  nie czekając  na  odpo­
wiedź, i chw yta jąc  ramię zam o rd o w a­
nego, z którego opadł w  tej chwili ręk aw  
koszuli. Na brunatnem  ciele jędrnego 
jeszcze ramienia w idać było  rozmaite 
rysunki i znaki, trupia głowa, serce  
przebite m ieczem  i rok 1880.

—  Zobaczno, panie Blaicrau, te znaki 
m ogłyby z pew nością  posłużyć do od­
kryc ia  nazw iska  i osoby zam ordow ane­
go. T rzeb ab y  pokazać trupa  w sz y s t ­
kim naszym  ludziom, szczególniej zbie­
głym  i napow ró t  z łow ionym  rabusiom  
w  zak ładach  karnych  osadzonym . Dzi­
wiłoby mnie mocno, żeby  k tó ry  z nich 
nie poznał w  tym  ta tuow anym , sw ego  
znajomego i to w arzy sza .  W y g ląd a  b a r ­
dzo na jednego z naszych  w y ch o w ań -  
ców  z zak ładu  ciężkich robót. J ak  m y ­
ślisz d o k to rze?

—  Nie jest zachw ycającym , to p e w ­
na, w y ra z  jego tw a rz y  zd radza  nieokieł­
zane namiętności — odpowiedzia ł le­
karz.

V.
P o d czas  k iedy kom isarz  i agen t ro­

bili poszukiw ania  w  pokoju, m urzyn  
biegł za  m ordercą  po karkołom nej nie­
bezpiecznej drodze.

Blaicrau nie mylił się, u trzym ując , że 
m urzyn znalazł i podniósł ó w  rew o lw er  
spostrzeżony  najpierw  przez  pisarza.

W sunął potem broń do kieszeni, i nie 
zw aża jąc  na  ciemność i ulew ny deszcz,

posuw ał sic powoli, ale odw ażnie  i w y ­
trw ale  naprzód. Sposobność spadnięcia  
z sześciu piętr, by ła  z pew nością  tutaj 
możliwszą i praw dopodobniejszą, niż 
szczęśliw e w y lądow an ie  w  jakim po­
koiku szczy tow ym . M urzyn  zd a w a ł  
się przecież być n ieczułym  na strom ość 
ślizgość, w ysokość  i ciemność, jego p a l ­
ce  u nóg, ruchliwe i gibkie, s łużyły  mu 
praw ie  za  drugą parę  rąk.

P o su n ąw szy  się w yżej, p rzy b y ł  na 
róg domu, okolił go i począł te raz  piąć 
się w  górę do wielkiego, s te rczącego  w  
prostej nad nim linji komina. Pod  ko­
minem spoczął na chwilę i zorjen tow ał 
się, o ile na to p ozw ala ła  ciemność, p a ­
nująca naokół.

Nie śpieszył się n ierozsądnie ;  posu­
w ał się ostrożnie, próbując m ocy i s ta ­
łości cegieł palcami nóg. P rz e k ro c z y w ­
szy  w  ten sposób szczyt, zna jdow ał się 
obecnie na  dachach od s trony  ulicy. P o ­
przednia w yc ieczka  odbyła  się w e ­
w n ą trz  czw oroboka.

U czuw szy  grunt pod nogami, to jest 
— d o tknąw szy  niemi ry nny  —  obejrzał 
się i spojrzał na dół. Znajdow ał się na 
tak zw an y m  „now ym  domu", bu lw aru  
Belleville. Głęboko pod sobą zobaczył 
b łyszczące  św ia te łka  lamp gazow ych, a 
stłumiony i zm ieszany odgłos w rz a w y  
oznajmił mu, że g rom ada c iekaw ych  
przy wejściu na  ulicę nie rozesz ła  się 
jeszcze.



Kronika bieżąca | Zakład ubezpierzeA zaognił walkę
z lokatorami swymi o komorne.Czwartek

19
stycznia

Św. Mariusza i tow.
męczenników. 

Św. Kanuta, króla i 
męczennika. 

Slow.: Ratymir.

Jutro piątek, 20 stycznia: Św. Fa
bjana, papieża męczennika, um. 250 ro­
ku.

Wschód Zachód
o fi c a o grodz. 7.34, o grodz. 16.16 

Księżyca o grodz. 0.34, o godz. 10.27

Z historii Śląskie*.
19 stycznia. 1344 Książę Bolesław 

brzeski zastawi! najprzód a potem sprze­
da! blisko nyskich posiadłości położony 
dystrykt (powiat) grotkowskl za 3.250 
marek praskich groszy, biskupowi Prze 
cławowi i kapitule we Wrocławiu. — 
1701. Na poprzednim zjeździe książąt 
śląskich zwolniono od podatków miasto 
Racibórz z powodu poniesionych szkód 
wskutek pożaru i to na okres trzech lat; 
przedłużono ten czas jeszcze o jeden 
rok. — 1796. Umarł Karol Andrzej Brand, 
dyrektor miasta Raciborza. Żona jego 
zmarła w dniu następnym. Po zmarłym 
objął urząd 18 marca Jap Fryderyk 
Wenzel, luter z Międzyborza.

W  roku: 1521. Po śmierci ks. Waleń 
tego (13. 11. 1521) objął księstwo raci­
borskie. do którego należał także Ryb­
nik z okolicą, ks. Jan na Opolu, który 
był pierwszym z książąt śląskich, któ­
rzy przejęli wiarę luterską. W czasie 
jego panowania należały do księstwa 
opolskiego powiaty: Opole. Olesno, Lu­
bliniec, Strzelce, Toszek. Gliwice, Ko­
źle, Głogówek, Prudnik. Biała i Niemo­
dlin. Do raciborskiego księstwa: Raci­
bórz, Rybnik, Żory. Państwa: Wodzi­
sław, Pszczyna, Bytom i Bogumin były 
w rękach obcych. — 1521. W Zgorzeli- 
cach wybuchło powstanie przeciw puł- 
kovvi miejskiemu. Spiskowcy mieli się 
ze.ść w wąskiej uliczce. Ich zamiar zo­
stał zdradzony; wyłapano ich i oddano 
w ręce katów. Uliczkę tę nazwano — 
„Uliczką Zdrady". — 1522. W Między­
rzeczu, w polskiej części Śląska cie­
szyńskiego wybudowano kościół z drze­
wa. — 1522. Kościół parafialny w Ludgie 
rzowicach został przyłączony do parafji 
hulczyńskiej. — 1522. Margrabia Jerzy 
z Hohenzollernów, zwolennik Lutra, 
przyjechał do Wrocławia i zaraz oka­
zały się skutki tej bytności. Jeszcze te­
go samego roku Wrocławianie sprowa­
dzili sobie księdza Hessa, by im wszy­
stko urządził po lutersku.

— Złoty trzyma się mocno. W  osta­
tnich dwu latach nastąpiło w wielu pań­
stwach obniżenie wartości pieniądza. Z 
końcem roku 1932 przy 18 walutach mo­
żna było stwierdzić obniżenie się ich 
wartości. I tak: w Urugwaju o 62 proc., 
w Grecji. Hiszpanji i Japonji o 58 proc., 
w Argentynie o 52 proc., w Brazylji o 
42 proc., w Danji, Norwegii i w Kana­
dzie o 34 proc., w Szwecji o 33 proc., w 
Jugosławji i Egipcie o 30 proc., w Au- 
strji o 12 proc., na Węgrzech o 6 proc., 
w Estonii o 2 proc. 'Nie zachwiał się je­
dynie złoty, frank, marka niemiecka, ko­
rona czechosłowacka i lir  wioski. Nie­
które jednak, jak Czechosłowacja i Niem 
cy, musiały wprowadzić znaczne ogra­
niczenia walutowe, czego atoli Polska 
dotychczas nie uczyniła.

— Nowy znaczek pocztowy. Z okazji 
250 rocznicy odsieczy wiedeńskiej, mi­
nisterstwo poczt i telegrafu postanowiło 
wydać nowe znaczki pocztowe, które 
tnają się ukazać w początkach przyszłe­
go kwartału.

Woiewództwo śląskie.
* Zeznania o obrocie. W ydział skar­

bowy śląskiego Urzędu Wojewódzkiego 
rozplakatował w poszczególnych gmi­
nach województwa śląskiego obwiesz­
czenie o składaniu zeznań o obrocie do 
wymiaru podatku przemysłowego od o- 
brotu za rok 1932. Według tego obwie­
szczenia mają płatnicy podatku przemy­
słowego złożyć przewidziane zeznania 
o obrocie w czasie do 15 lutego rb. włą­
cznie.

* f  Katowice. Jak wiadomo lokatorzy 
domów Zakładu Ubezpieczeń Społecz­
nych w Katowicach i Król. Hucie od 
szeregu miesięcy czynią rozpaczliwe 
starania o obniżenie nadmiernie wygó­
rowanych czynszów w tych domach. 
Wszelkie prośby i memorjały, wysyłane 
do zarządu Z. U. P. U. w Królewskiej 
Hucie zbywane były milczeniem, a wy­
brany przez lokatorów komitet — za­
kład ubezpieczeń ignorował. Doprowa­
dzeni takiem traktowaniem do ostatecz­
ności, a nie mogąc wytrzymać ciężaru 
wydętych nieproporcjonalnie do ogólnej 
biedy czynszów — lokatorzy uchwalili 
solidarnie od 1. bm. płacić komorne po­
mniejszone o 40 proc. W odpowiedzi na 
to Zakład rozesłał do lokatorów wyra­
żenia eksmisji, a członków komitetu za­
skarżył do sądu o rzekome namawianie 
lokatorów do płacenia pomniejszonych 
czynszów.

Dnia 17. bm. odbyło się w związku z 
tem ogólne zebranie, na które p rzyb ili 
w niewidzianej dotychczas ilości loka­
torzy domów Z. U. P. U. Po wysłucha­
niu sprawozdań członków komitetu o- 
raz po zaznajomieniu się ze skargą Z. 
U. P. U., zebrani zgotowali komitetowi 
spontaniczną owacię, a nadto w dysku­
sji dawali wyraz żywego oburzenia na

praktyki Z. U. P. U., stosowane wzglę 
dem komitetu, będącego rzecznikiem in­
teresów ogółu lokatorów. W dowód 
zupełnego zaufania do swych przedsta­
wicieli, zebranie udzieliło im wśród ży­
wiołowych oklasków absolutorium, w y­
bierając ich w tym samym składzie po­
nownie na dalszy okres urzędowania, 
pragnąc w ten sposób obalić twierdze 
nie zakładu, jakoby członkowie komite­
tu uzurpowali sobie prawo reprezento­
wania interesów lokatorów.

Ponieważ niektóre pisma katowickie 
zajęły wobeę słusznych postulatów lo­
katorów wybitnie nieprzychylne stano­
wisko, zamieszczając w przeddzień ze­
brania inspirowaną wiadomość o zała­
maniu się akcji lokatorów i jakoby w y­
cofaniu się nawet jednego członka z ko­
mitetu, co zaś okaząło się jasikrawem 
kłamstwem, zebrani wśród okrzyków: 
.przekupne g a z e t y „ t u c z ą  się gadzi- 

nowemi funduszami" , dosadnie okazali, 
co myślą o tego rodzaju pismach.

Wnosząc z przebiegu zebrania loka­
torów i przemówień widać jasno, że 
akcja o obniżkę komornego wkroczyła 
w stadjum bardzo ostre i że ntema mo­
wy o jakiemkolwiek jej załamaniu 
się.

Ladzie chorzy na kamienie iółelowe I nerko*
we, jak również i na kamice pęcherzową, na 
nadmierne wytwarzanie się kwasu moczowego 
i artretyzm powinni regulować funkcję kiszek, 
stosując naturalną wodę gorzką Franciszka 
Józefa. Zalecana przez lekarzy.

Z katowickiego
Kradzież pieniędzy.

Katowice. Dnia 16 bm. o godz.*6 nad 
ranem nieznani dotychczas sprawcy 
weszli do składu rzeźnickiego Edmun­
da Skwary przy ul. Jana 9 i skradli ka­
setkę żelazną, zawierającą 45 zł. i 50 
Rmk., a ponadto rozbili kasę automa­
tyczną i skradli 260 z ł„ poczem zbiegli 
w niewiadomym kierunku.

Przytrzymanie zbiegłego aresztanta. 
Katowice. W nocy na środę przytrzy 

mano w mieszkaniu Antoniny Dębowej 
przy ul. św. Jacka nr. 9, ukrywającego 
się tam zawodowego włamywacza Ery­
ka Czecha, który przed kilku dniami 
zbiegł ze szpitala miejskiego, gdzie po­
zostawał w leczeniu. W czasie rawizji 
zajęto aparat fotograficzny wraz z sta­
tywem, pochodzący niewątpliwie z kra­
dzieży. W związku z tem przytrzyma­
no również Abrahama Kuźnickiego. za­
mieszkałego w Sosnowcu za przetrzy­
mywanie i ukrywanie Czecha w pierw­
szych dniach po jego ucieczce ze szpi­
tala. Tak Czecha jak i Kuźnickiego od­
stawiono do sądu w Katowicach.

Vowy zarząd tow. śpiewu „Kościuszko".
4- Katowlce-Brynów. W niedzielę, 

dnia 15 stycznia br. odbyło się walne 
zebranie towar: ystwa śpiewu „Kościu­
szko" w Katowicach - Brynowie o godz. 
15.30 w szkole miejscowej. W skład 
nowowybranego zarządu wchodzą pp. 
prezes — Czakański, wiceprezes — Wa- 
ckermann. sekretarz — Ochojski, skarb­
nik — Rum. ławnicy — Seidelówna i 
Mildner, bibliotekarze Gałązkówna i 
Lytkówna, rewizorzy — Lytek, Lubina 
i Wojton.

Kradzież sklepowa.
Zawodzie. Nieznani dotychczas spra­

wcy weszli do składu kolonjalnego Oty- 
lji Wrzeszczykowej i skradli większą 
ilość tytoniu, herbaty, mydła. Maggi, pa­
sty do zębów, masła, cukierków i cze­
kolady, łącznej wartości około 350 zł. (k

Pożar.
Załęże. Dnia 17 bm. wieczorem o 

godz. 21 wskutek wadliwej budowy ko­
mina wybuchł pożar na strychu domu 
przy ul. Gliwickiej nr. 8. i zniszczył 
częściowo dach domu mieszkalnego i 4 
worki nasion ogórkowych złożonych na 
strychu.

Skazanie szofera za spowodowanie 
nieszczęścia.

Wczoraj przed Sądem Okręgowym 
w Katowicach stanął Karol Pipiec, 
sprawca głośne] katastrofy pod Załężem 
w dniu 15 sierpnia ub. r., który jadąc 
autem wraz z policjantem Maikiem 
wpadł na powracającą platforma dwu­
konną wycieczkę, powodując skutkiem 
zderzenia śmierć Małka oraz poranie-; 
nie ciężkie 6-u i lekkie 13-tu osób. i

Sąd — opierając się na ze­
znaniu rzeczoznawcy inż. Sylwestra, 
uznał Pipca winnym nieszczęścia I ska 
zał go na półtora roku więzienia. Obroń 
ca. adwokat Daab. zapowiedział ape­
lację. (k)

Ograniczenie wsparć z kasy groszowej.
* Siemianowice. Kasa groszowa huty 

„Laura" obniżyła stawki dotychczas 
wypłacanych wsparć. Dotychczas w y­
płacano choremu ojcu rodziny za czas 
choroby od 4 do 6 tygodni 15 zł. wspar 
cia, za czas od 6 do 8 tygodni 20 z ł„ 
za dłuższy 25 złotych. Obecnie stawki 
te obniżone zostaną o 5 złotych. Dla 
kawalerów zostaną utrzymane stawki w 
dawnej wysokości (7.50, 10,00 i 12.50 
zł.). Obniżenie stawek przeprowadzono 
z powodu wielkiej liczby chorych oraz 
coraz mniejszych wpływów do kasy 
groszowej. (k)

Słodka kradzież.
Siemianowice. W nocy na 17 bm. 

skradziono z okna wystawowego skła­
du cukierków Agaty Pielokowej przy ul. 
Wandy 6, różnych cukierków, czekola­
dy i łomu czekoladowego, łącznej war­
tości 300 zł. (k

Ze Zw. Poszkodowanych Uchodźców.
+  Bielszowlce. Onegdaj odbyło się 

walne zebranie filji Związku Poszkodo­
wanych Uchodźców Śląskich w Bielszo- 
wicach. Po krótkim referacie sekretarza 
zarządu głównego p. Lepiorza, przystą 
piono do sprawozdania starego zarządu. 
Stan kasy wynosił w dochodzie i roz­
chodzie zł 270,21, z której to kwoty, za­
oszczędzonej z lat poprzednich, wypła 
cono na gwiazdkę zł 137.50. Po udziele­
niu absolutorjum wybrano nowe wła­
dze związkowe niemal w starym skła­
dzie w osobach: prezes — Sylwester Ga 
łązka, sekretarz — Rudolf Delliadio. za­
stępca sekretarza — Bluchat. skarbnik 
— Ignacy Pawelczyk, ławnicy — Pa- 
lenga i Tkocz, rewizorzy kasy Holona i 
Wilczek. Po wyczerpaniu porządku 
obrad zamknął prezes Gałązka zebranie 
hasłem „Cześć Ojczyźnie!" (k)

Nieszczęśliwy wypadek.
Kochłowice. W czasie saneczkowa­

nia upadł i złamał prawą nogę poniżej 
kolana szereg. 73 p. p. w Katowicach. 
Ludwig Szymura, przebywający na ur­
lopie u rodziców. Odstawiono go do 
szpitala miejskiego w Katowicach, (k)

Z Kró\ Huty
Akcja zbiórkowa na cele szkolnictwa 

polskiego zagranicą.
+  Królewska Huta. Celem urucho­

mienia akcji zbiórkowej na rzecz szkol­
nictwa polskiego zagranica zebrali się 
w dniu 16 bm. w sali rady miejskiej w 
Król. Hucie z inicjatywy prezydenta p. 
Spaltensteina przedstawiciele urzędów,

organizacyj społecznych i zawodowych, 
celem ukonstytuowania komitetu w y­
konawczego na miasto Król. Hutę; w  
skład wspomnianego komitetu wchodzą 
pp.: prezydent Spaltenstein — prze­
wodniczący. dr. Nowak — zastępca prze 
wodniczącego, porucznik W. P. Pie­
strzyński — sekretarz, naczelnik Dole- 
żyk — skarbnik. W najbliższym czasie 
wystąpi komitet zbiórkowy z odezwą do 
społeczeństwa celem poparcia tej akcji.

Kolenda uchodźców.
- f  Królewska Huta. Filja Król. Huta 

Związku Poszkodowanych Uchodźców 
Śl. obchodzi w dniu 22 bm. swą koJen- 
dę. O godzinie 10,00 odbędzie się nabo­
żeństwo w kościele św. Barbary, zaś ko- 
lenda o godz. 17,00.

Trzej bracia odpowiadają za awantury.
Król. Huta. Przed sądem okręgo­

wym w Król. Hucie stanęli trzej bracia 
Gromotkowie — Emil* Paweł i Józef, o- 
skarżeni o opór władzy. W dniu 14 sier­
pnia ub. roku bracia udali się do nieja­
kiej Teresy Ratajczyk, i w jej mieszka­
niu urządzili awanturę. Gdy Ratajczy- 
kowa wezwała policjantów, awantur­
nicy pobili ich dotkliwie i rozbroili. Sąd 
skazał Pawła na 7 miesięcy, Emila ną 
14 dni więzienia a Józefa uniewinnił.

Złodziej okradł złodzieja.
Król. Huta. W wydziale zamiejsco­

wego sądu okręgowego w Król. Hucie 
odbyła się ciekawa sprawa. Na ławie 
oskarżonych zasiadł Jan Jaternik oskar­
żony o to, że okradł złodzieja. Jaternik 
skradł w Bytomiu Herbertowi Nowako­
wi 4 000 marek. Pieniądze te jednak nie 
należały do Nowaka, albowiem poprze­
dnio skradł adwokatowi Frenklowi 7000 
marek. Obu złodziei, Nowaka i Jaterni- 
ka aresztowano. Nowak został skazany 
przez sąd niemiecki, a Jaternikowi w y­
mierzył sąd polski karę miesiąca wię­
zienia.

Z Św'ę*ochłowJck?eqo
Sprawozdanie z akcji gwiazdkowe) 

dla bezrobotnych.
4- Świętochłowice. Mimo wzrasta* 

jących rok rocznie ciężarów, jakie spa­
dają na Państwo i gminy w wyniku 
szerzącego się przesilenia gospodarcze­
go, zarząd tut. gminy wytężył starania, 
by i w tym roku obywatelom pozbawio­
nym możliwości zarobkowania sprawić 
na święta Bożego Narodzenia małą 
choć radość i ulgę. — Świętochłowice, 
należące do rzędu najciężej skutkami 
kryzysu dotkniętych gmin. przeprowa­
dziły w tym kierunku akcję, przedstawia 
;ącą się następująco: z funduszów, przy­
znanych na ten cel przez radę gminną, 
rozdzielono na bezrobotnych żonatych 
nadzwyczajne zapomogi w bonach w y­
noszące od 6 do 15 zł, zależnie od ilości 
członków familji, bezrobotni samotni 
otrzymali tej zapomogi po zł 3. razem 
wydano bonów za 8.900 zł. Poza wy­
płaconą nadzwyczajną zapomogą gwia­
zdkową rozdzielono pomiędzy bezro­
botnych naturalja, jak kiełbasy krakow­
skiej w porcjach wynoszących od Va do 
1 kg, razem 390 kg wartości 702 zł. nad­
zwyczajne porcje chleba, na którego 
wypiek zużyto 2.550 kg mąki wartości 
624.75 zł, mąki pszennej wydano po 750 
gr na osobę bezrobotnego i członków 
rodzin. Wartość wydanych 2.900 kg mą­
ki pszennej wynosi 1.450 zł. Kawy w 
kostkach (prasowanej z cukrem i mle­
kiem) wydano po Vi kg na osobę, razem 
600 kg — 564 zł. — 720 dzieciom w wie­
ku szkolnym, których ojciec jest bezro­
botnym, przydzielono po 1 parze zeló­
wek i pończoch. Wartość których w y­
nosi 1.300.00. Poza powyższemi wydat­
kami wymienia się również następującej 
mające związek z kwestją opieki na4 
bezrobotnym^: urządzenie gwiazdki dl-aj 
uczestników świetlicy dla bezrobotnych^ 
podczas której ugoszczono przybyłych 
herbatą po kg kiełbasy, bułkami i pa«. 
pierosami. Kosztowało dla 50 osób 100 
zł, urządzenie gwiazdki dla uczestniczef 
Stacji Opieki nad matką i dzieckiem, n i  
której poza ugoszczeniem herbatą, k ie ł­
basą i piernikami, obdarowano matki ko-



I
szulami barchanowemi, spowodowało j 
wydatek 600 złotych. Miejscowemu | 
Związkowi Ubogich przekazano kwotę 
1.500 zł celem obdarowania ubogich, 
nie mających ustawowych podstaw do 
czerpania zapomóg z tytułu bezrobocia.

Z omówionej powyżej gwiazdki ak­
cji gwiazdkowej skorzystało 956 bez­
robotnych żonatych i 616 bezrobotnych 
samotnych. Na wyszczególnienie zasłu­
guje, poparcie gminnej akcji również 
prz.,ez miejscowych kupców i rzeźni- 
kóW, którzy poza ofiarami gotówkowe- 
mi w wysokości 687,00 zł dostarczyli 
107,5 kg kiełbasy. (ś)
#rzedstawlenie teatralne tow. śpiewu 

„Polonia".
+  Lipiny. W  niedzielę, dnia 22-go 

stycznia br. wieczorem o godz. 19, to­
w arzystw o śpiewu „Polonia" w Lipi- 
nach urządza na sali p. Kaczmarskiego 
przedstawienie teatralne, połączone z 
występami śpiewaczemi. Odegraną bę­
dzie wesoła i wielkiego humoru operet­
ka w 3-ch aktach pod tytułem „Baron 
Kimel". — O liczny udział rodaków z 
Lipin i okolicy uprasza zarząd. (ś)
Uciekła, bo ma śmierć młodej kobiety 
r na sumieniu.

Lipiny. Lipiny zostały poruszone 
wieścią o tragicznym zgonie 22-letniej 
Łucji Janikowej, zamieszkałej przy ul. 
Kolejowej 1. W tych dniach Janikowa 
dopiero wyszła zamąż, udała się do 
miejscowej znachorki Klary Łabińskiej, 
która podjęła się przeprowadzenia niedo 
zwolonej operacji. W wyniku zabiegów 
znachorki, Janikowa zmarła. Łabińska 
zbiegła. Zwłoki młodej kobiety odsta 
wiono do domu a za Łabińską wszczęto 
poszukiwania. (ś

Statystyka parafialna.
Lipiny. W roku 1932 było chrztów 

462 (w r. 1931 — 555), ślubów 156 (164), 
pogrzebów 239 (226). Chorych zaopa­
trzono 247 (261). Komunji św. rozdzie­
lono 131 919 (122 475). Spowiedzi wiel­
kanocnych było 9 132. Cyfry w nawia­
sach odnoszą się do roku 1931. (ś'
Bezpłatna przychodnia przeciwgruźlicza 

Czerwonego Krzyża.
Brzeziny. Przychodnia przeciwgruź 

liczą mieśfii się przy ul. Trautmana nr. 4 
Kierownikiem przychodni jest lekarz p 
dr. Marcinek. Poradnia jest otw arta co­
dziennie od godz. 8—10 rano. Badania 
lekarskie odbywają się w piątek od go­
dzinie 12—13-ej. Pod opieką znajduje 
się 534 osoby. Do przychodni należą 
następujące miejscowości: Brzeziny Ś1 
Kamień, Dąbrówka Wielka. (ś

Rezolucja Zw. Poszkodowanych Uchodź 
ców.

- f  Szarlej — Wielkie Piekary. Na
grudniowem zebraniu filji Zw. Poszko­
dowanych Uchodźców Śl. Szarlej — 
Wielkie Piekary w liczbie 80 członków 
uchwalono między innemi rezolucję do 
władz centralnych i wojewódzkich w 
sprawie otwarcia warsztatów  pracy, 
wydania orzeczeń b. uchodźcom śl„ po­
wołania do życia komisji odwoławcze], 
zakończonej iak następuje: „My zebrani 
członkowie składamy Panu Wojewo­
dzie Śl. hołd i najserdeczniejsze podzię­
kowanie za dotychczasowe zabiegi w 
sprawach uchodźczych, jak również za 
otrzymane zapomogi i oświadczamy je­
dnogłośnie, źe będziemy jako wiem 
synowie Państw a Polskiego walczy 
do ostateczności z zewnętrznym i we­
wnętrznym wrogiem, chociażby Śląsk 
jeszcze raz miał stać w płomieniach na 
cześć naszej Ojczyzny". (ś)

Z Pszczyńskiego
Wolał śmierć, niż dożywotnie więzienie.

Zawiść. Głośna była swego czasu 
spraw a 22-letniego Klemensa Szkudły, 
który w dniu 24 stycznia ub. roku za­
mordował służącą Rozalję Pielasównę 
parobka Stefana Piechę w zagrodzie go 
spodarza Augustyna Szusterą w Zawi­
ści (pow. Pszczyna) i zrabował tam 177( 
zł. i pistolet wielostrzałowy systemu 
„Fremmer". Podwójny morderca staną 
w dniu 8 lutego ub. roku przed sądem 
doraźnym w Katowicach i został ska 
zany na śmierć przez powieszenie. 
Obrońca mordercy odniósł się wtenczas 
do łaski Pana Prezydenta Rzplitej, któ­
ry  skorzystał z prawa łaski i zamieni 
Szkudle karę śmierci na karę dożywot-

Przemytnicy przed sadem.
W czoraj w  Sądzie Okręgowym za­

kończony został proces wielkiej szajki 
przemytniczej, która w ubiegłym roku 
przez dłuższy czas przemycała samo­
chodem o specjalnie zbudowanych 
skrytkach różne tow ary z Niemiec do 
Polski. Samochód przejeżdżał zawsze 
przez odcinek graniczny w Przyszowi- 
cach, gdzie przemytnicy mieli przeku­
pionych urzędników celnych, którzy, 
)ędąc z nimi w stałym kontakcie, prze­
puszczali ich bezkarnie każdorazowo 
przez granicę.

Na czele przemytników stał Maniu- 
ra Franciszek, odbiorcą szmuglu był 

ózef Schwimmer z Katowic, właścicie- 
em auta Walter Niemczyk, zaś urzęd­

nicy celni Wojciech Pietrzak i Paweł 
Kudela byli przez nich przekupieni.

W czoraj stanęli oni ponownie przed 
Sądem. Na wstępie przesłuchano sze­
reg nowych świadków, powołanych 
przez obronę. W wyniku rozprawy 
Franciszka Manjurę uwolniono od winy 
i kary z braku dowodów, zaś Józefa 
Schwimmera, Waltera Niemczyka 1 
Wojciecha Pietrzaka skazano każdego 
na zapłacenie grzywny w wysokości 
13 806 zł, a Pawła Kudelę na grzywnę 
w wysokości 5660 zł, wszystkich na po­
noszenie kosztów sadowych, a ponadto 
na konfiskatę auta i towarów przemy­
conych. Pietrzakowi grzywnę wyzna­
czono z zamianą na 276 dni aresztu, a 
Kudeli z zamianą na 113 dni aresztu.

W yrok wywołał na skazanych bar­
dzo silne wrażenie.

niego więzienia, wobec tego morderca 
został osadzony w znanem w Polsce 
wiezieniu Świętokrzyskiem. Jak się o- 
)ecnie dowiadujemy, morderca popełnił 
w więzieniu samobójstwo przez powie­
szenie się. Szkudło zdołał zmylić czuj­
ność dozorców, przygotował sobie sznur 
z prześcieradła i powiesił się na kracie 
okna celi. W więzieniu chodził KI. Szku­
dło przygnębiony i byt małomówny, (p

Opłatek w S. M. P.
r+  Poręba. W  ubiegłą niedzielę urzą­

dziło miejscowe Stow. Młodzieży Pol­
skiej opłatek, na którym pozą zorgani­
zowanymi druhami wzięli udział ksiądz 
patron Przybyła z Pszczyny oraz starsi 
obywatele gminy i okolicy. Opłatek ten 
urządzony ze skromnego funduszu sto­
warzyszenia, i przyczynił się wielce do 
podniesienia idei duchowej tak wśród 
młodzieży, jak i starszych, za co należy 
się szczere uznanie prezesowi stowarzy­
szenia p. Franciszkowi Sojce za starania 
około urządzenia tegoż, a przedewszy- 
stkiem patronowi stowarzyszenia księ­
dzu Przybyłe za przybycie, oraz gorli­
we słowa zachęty od wytrwałości. — 
Viiłe wrażenia doznane podczas uroczy­
stości zostaną nam długo w pamięci i 
będą nam bodźcem do dalszej wytrwałej 
pracy w naszem stowarzyszeniu, które 
powinno skupiać jak najliczniejsze szere 
gi naszej młodzieży, jako organizacja 
stojąca na gruncie religijnym i wycho­
wująca przyszłych obywateli naszego 
państwa pod hasłem: „Bóg i Ojczy­
zna". (p)

Włamanie.
Golasowice. Dnia 16 bm. nieznany 

dotychczas sprawca wszedł do mieszka­
nia Jana Orawskiego w czasie, kiedy 
Orawski z rodziną przebywał na zaba­
wie. Sprawca zastał w mieszkaniu je­
dynie służącą, której pod groźbą zabi­
cia nakazał milczeć, poczem przeszukał 
2-pokojowe mieszkanie, a nie znalazłszy 
żadnych pieniędzy, skradł jedynie ro­
wer męski i zbiegł w niewiadomym kie­
runku. (p

Z Rybnickiego
Napad rabunkowy.

Rybnik. Dnia 17 bm. wieczorem o 
godz. 17,30 na ul. Jankowickiej dwu nie­
znanych sprawców napadło praktykan­
ta biurowego, 20-letniego W iktora Ba­
rona, zatrudnionego w firmie „Rolnik" 
w Rybniku. Napadnięty był w posiada­
niu gotówki, którą miał wpłacić w urzę­
dzie pocztowym. Jeden że sprawc. zsu­
nął mu czapkę na oczy, a drugi w mię­
dzyczasie uderzył go kilkakrotnie laską 
i zranił w tył głowy. Napadnięty bro­
niąc się przed napastnikami, pieniędzy 
nie wydał i wrócił do firmy. Sprawcy 
zaś, korzystając z ciemności, zbiegli w 
kierunku ul. Chwałowickiej i Klasztor­
nej. Zarządzony pościg nie dał dotych­
czas pożądanego wyniku.

Z działalności mężów katolickich.
* Jedłownik. W niedzielę, dnia 15. 

stycznia br. odbyło się w miejscowern 
ognisku zebranie Stow. Mężów Katol., 
przy licznym udziale członków. Zebra­
nie zaszczycił swą obecnością ks. prob., 
będący równocześnie patronem stow a­
rzyszenia. Po zagajeniu zebrania zmó­
wiono modlitwę o Misji W ewnętrznej14 
i odśpiewano pieśń do św. Barbary. P. 
Adolf Kałuża jyygłosił odczyt na temat

panowawania w iary luterskiej na ziemi 
pszczyńskiej w przeszłości. Po refera­
cie rozpoczęły się sprawozdania po­
szczególnych członków zarządu za rok 
ubiegły. Staremu zarządowi udzielono 
absolutorjum, któremu ks. prałat podzię­
kował za działalność. Zarząd nowy w y­
brano w poprzednim składzie. Prezes 
Józef Zając, sekretarz — Jakób Oślizło, 
skarbnik — Jan Musiol, bibliotekarz — 
Adolf Kałuża, rewizorzy kasy — Jerzy 
Grycman i W. Kruczek. Jeden z człon­
ków p. Lasok z Turzy wygłosił dekla­
mację, którą przyjęto oklaskami. Nako- 
niec odśpiewano wspólnie „O święty 
kraju nasz4' i zakończono zebranie. Mąż 
Katolicki.

Kłusownictwo.
Knurów. Dnia 15 bm. o godz. 3 rano 

przytrzymano na kłusownictwie braci 
Edwarda i Karola Wolnego, Rudolfa 
Purcha i Wilhelma Stebla z Knurowa 
którym zajęto 3 strzelby myśliwskie, 12 
naboji i 3 upolowane zające.

Z Lublinleckiego
Przędzalnia w  Lublińcu ruszyła.

W dniu 16 bm. uruchomiona została 
częściowo fabryka przędzalnicza Motty w 
Lublińcu, nieczynna od dnia 7 grudnia 1932 
roku. Dyrekcja fabryki przyjęła 250 robot­
ników, przedewszystkiem obarczonych ro­
dzina, przyczem płace obniżono w porów­
naniu z poprzedniemi o 10—30 proc. Fabry­
kę uruchomiono na próbę na 1 miesiąc. O 
ile kalkulacja wykaże dodatnie rezultaty, 
fabryka uruchomiona zostanie całkowicie.

Pożar.
Koszęcin. Dnia 16 bm. wieczorem, 

około godz. 23 wybuchł pożar w zabu­
dowaniach należących do dóbr księcia 
Hohenlohego w Koszęcinie i zniszczy 
dom, zamieszkały przez dyrektora Zent- 
kego w raz z urządzeniem domowem. 
Pożar wyrządził szkodę na około 25 000 
złotych. Przyczyny pożaru dotychczas 
nie ustalono. (L

• 0 *

Humor.
Kuracja.

Wojciech Konewka ciężko zaniemógł. 
Po wyczerpaniu wszystkich domowych 
środków, postanowiono z pobliskiego 
miasteczka wezwać lekarza.

Po zbadaniu chorego, lekarz orzekł:
— Trzeba choremu trzy razy dzien­

nie mierzyć temperaturę. Ma pani ter­
mometr?

— Nie.
— No, to trzeba go kupić.
Wojciechowa poszła do miasta, ale

zamiast termometru kupiła barometr.
Następnego dnia lekarz przy ponow- 

nem badaniu zapytał:
— No, jak tam chory się czuje?
— Krzynę lepiej.
— Mierzyła pani temperaturę?
— Tak.
— No i co termometr w skazał?
— Mokro i w iatry!

Mac Cann, Szkot czystej krwi, mia 
tylko jedną parę spodni. Po kilku latach 
spodnie tak się postrzępiły u dołu, że 
Mac Cannowi wstyd było w nich cho­
dzić.

Mac Cann znalazł jednak wyjście z 
kłopotliwej sytuacji: uciął spodnie na 
wysokość kolan i w tych nowych spo' 
denkach wyemigrował do Tyrolu.

Przegląd religijny.
Uroczyste pożegnanie zakonników ze 

Schroniska św. Bernarda, udających się 
do Azji.

W  dniu 1 stycznia w słynnem schro­
nisku alpejskiem św. Bernarda po ponty- 
fikalnej Mszy św. odbyło się uroczyste 
pożegnanie dwu zakonników, którzy u- 
dają się do Azji, by na przełęczy Siła w 
Himalajach, wznoszącej się na 4.500 m. 
ponad poziomem morza, gdzie zbiegają 
się granice Tybetu, Chin i Indji, założyć 
nowe schronisko górskie. Dnia 12-go 
bm. obaj zakonnicy odpłynęli z Marsylii 
w towarzystwie dwu osób świeckich.

Słynny wynalazca Marconi ofiaro­
wał im precyzyjnie skonstruowany apa­
rat radjowy, przy którego pomocy będą 
mogli utrzym ywać kontakt z całym 
światem. Aparat da im możność codzien 
nego porozumiewania się z domem ma­
cierzystym w Szwajcarii i słuchania na­
bożeństw kościelnych. Ojciec św. prze­
słał Opatowi Bourgeois z góry św. Ber­
narda specjalne błogosławieństwo dla 
obu dzielnych kapłanów Melly'ego i 
Coquoz'a.
Stan obecny Kolegjum Kardynalskiego.

Rozpoczynający się nowy rok zastał 
Święte Kolegjum w składzie 53 kardy­
nałów. Ponieważ maksymalna liczba 
członków najwyższego senatu Kościoła 
wynosi 70, więc wakuje w tej chwili 17 
miejsc kardynalskich.

Z pośród 53 kardynałów żyjących 
26 jest pochodzenia włoskiego a 27 cu­
dzoziemskiego. Kardynałów kurialnych 
— to znaczy rezydujących stale w Rzy­
mie, jest 24, w tern 20 Włochów i 4 cu­
dzoziemców. W szyscy kardynałowie 
niekurjalni są arcybiskupami lub bisku­
pami z wyjątkiem kardynała Skrbeń- 
skiego, byłego arcybiskupa Pragi, któ­
ry z powodu choroby nie pełni żadnej 
iunkcji kościelnej i mieszka w  odosob­
nieniu w jednym z zamków w Czecho­
słowacji, W śród 27 kardynałów cudzo­
ziemskich jest 6 Francuzów, 4 przedsta­
wicieli Stanów Zjednoczonych Ameryki 
^ófnocnej, 3 Hiszpanów, 3 Prusaków, 2 
3olaków, 1 Bawarczyk, 1 Anglik, 1 
3elg, 1 Brazylijczyk. 1 Austrjak, 1 W ę­
gier, 1 Irlandczyk, 1 Portugalczyk i l 
Czech.

Statystyka diecezji chełmińskiej.
Dajemy tu ciekawe dane statystyczne, 

zaczerpnięte z najnowszej na r. 1933 
..Rubryceli diecezji chełmińskiej", obej-r 
mującej wojew. pomorskie. '

Na czele diecezji stoi J. E. ks. dr. Sta­
nisław Wojciech Okoniewski, jako bi­
skup - ordynariusz, urzędujący W Pel­
plinie. Biskupem - sufraganem jest J. E. 
<s. Konstanty Dominik, który zarazem 
jest dziekanem kapituły. Prepozytem 
kapituły katedralnej jest ks. infułat Bart 
kowski, który objął to stanowisko po 
zmarłym w zeszłym roku śp. ks. Rogac- 
kim. Kapituła chełmińska liczy 8 kano­
ników gremjalnych i tyluż honorowychi 
Wikariuszem generalnym jest ks. karh 
Kurowski, zaś oficjałem (prezesem die­
cezjalnym sądu duchownego) ks. inf, 
Bartkowski.

Kościołów parafialnych diecezja li­
czy 223, samodzielnych kościołów kura 
cjalnych 78, kościołów filialnych 38. ka­
plic publicznych 80, kaplic prywatnych 
z&ś 9.

Parafje podzielone są na 27 dekana­
tów, które zorganizowane są w komisar­
iaty biskupie w liczbie 6. W duszpaster­
stwie, w administracji i szkolnictwie 
pracuje 572 kapłanów, z których 21 znaj 
duje się poza granicami diecezji. Diece­
zja ma seminarium duchowne w Pelpli­
nie, w którem kształci się 199 alum­
nów. Rektorem seminarium jest ks. prał. 
dr. Różyński, wicerektorem ks. prał. dr, 
Bienk.

Na terenie diecezji są 2 zgromadzenia 
zakonne: OO. Redemptorystów w To­
runiu z gimnazjum zakonnem i OO. Sło­
wa Bożego w Górnej Grupie pod Gru­
dziądzem. Mają oni tam nowicjat i dom 
misyjny. Liczba wiernych w całej die­
cezji wynosi 929.902 dusz. Ogólna licz­
ba kapłanów w Torifhiu wynosi 25. w 
tern 16 przy parafjach, 6 prefektów 
szkolnych i 3 kapelanów wojskowych.

C zy jesteś już członkiem  
Ligi Morskiej i Kolonjainej? 

Zgłaszać sie można: Katowice, Plebiscytowa 1*
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Powszechny obowiązek wojskowy.
Powołanie pracownika do służby wojskowej nie rozwiązuje umowy o pracę. — D otyczy to również pracowników

powołanych na ćwiczenia wojskowe. :

Jak się dowiadujemy do sejmu wpły­
nie niebawem projekt noweli do usta­
w y o powszechnym obowiązku wojsko­
wym, rozpatrywany ostatnio przez ra ­
dę ministrów.

Projekt ten zawiera m. in. bardzo 
ważne postanowienia, dotyczące praco­
wników, powoływanych do czynnej 
służby wojskowej, względnie pa ćwi­
czenia. W prowadza on zasadę, że z po­
wodu powołania do czynnej służby woj­
skowej, jak również w  czasie między 
chwilą powołania a chwilą odbycia tej 
służby, umowa o pracę nie może być 
przez pracodawcę wypowiedziana ani 
rozwiązana, o ile stosunek służbowy w 
chwili powołania trw ał nieprzerwanie 
conajmniej 6 miesięcy. Również z po­
wodu powołania na ćwiczenia i do służ­
by wojskowej w  razie mobilizacji lub ze 
względu na bezpieczeństwo, jak to w 
czasie odbywania tych ćwiczeń względ­
nie służby, nie będzie mógł pracodaw­
ca wypowiedzieć ani rozwiązać umo­
wy.

Według przepisów dotychczas obo 
wiązujących, umowa o pracę pracowni­
ków umysłowych mogła być rozwią­
zana w razie wcielenia pracownika do 
służby czynnej w  wojsku i na tern tle 
wynikały różne zatargi między praco­
dawcami i pracownikami.

Liczne rzesze pracownicze powra­
cając po ukończeniu służby wojskowej 
do domu zastawały  swe dawne miejsca 
służbowe zajęte przez innych pracow­
ników i nie mogły częstokroć znaleźć 
nowego miejsca pracy. Celem przeciw­
działania takiemu stanowi, jak również

ze względów państwowych — prze­
ciwdziałania rozgoryczeniu na tle w y­
konywania ustaw y o powszechnym o- 
bowiązku wojskowym, rząd postanowił 
wystąpić do sejmu ze wspomnianą no­
welą, wychodząc z założenia, że speł­
nianie przez obywatela chlubnego obo­
wiązku wojskowego nie może stwarzać 
dlań trudności życiowych i nie może 
stawiać go w położeniu gorszem, aniżeli 
znajduje się dziś ten, k tóry  z jakichkol­
wiek powodów służby wojskowej nie 
spełnia. •

Omawiane przepisy zakazując w y ­
powiadania i rozwiązywania umowy,

nie będą stosowane jedynie w  ściśle 
przewidzianych wypadkach, jak n. p. 
wtedy, gdy umowa o pracę zawarta  zo­
stała na termin określony, k tóry  upły­
wa w czasie odbywania służby wojsko­
wej lub ćwiczeń, gdy zakład pracy  w 
czasie tej służby lub ćwiczeń przestał 
stnieć, gdy zajdą okoliczności uzasad­
niające rozwiązanie um owy o pracę z

winy pracownika w  myśl obowiązują 
cych przepisów i t. p.

W śród innych zmian, które omawia­
ny projekt noweli ma wprowadzić, w y ­
mienić należy pewne zmiany, dotyczące 
sposobu rejestracji poborowych, odra­
czania służby wojskowej, kosztów sta­
wania przed komisjami poborowemi 
oraz podatku wojskowego.

Przegląd U
Bluźnierstwa prasy żydowskiej.

Dziennik żydowski, w ydaw any  w 
Grodnie „Grodner Moment11 w  numerze 
z dnia 25 grudnia umieścił artykuł p. t. 
„Co byłoby, gdyby Chrystus przyszedł 
na ziemię“. Numer ten został skonfisko­
wany. gdyż starostwo dopatrzyło się w 
artykule cytowanym przestępstwa z 
art. 172 i 173 kodeksu karnego. Art. 172 
mówi o publicznem bluźnierstwie Bogu 
i za to przestępstwo przewiduje karę 5 
lat wiezienia. Art. 173 pociąga do odpo­
wiedzialności tego, kto publicznie lży lub 
w yszydza wyznanie religijne, jego do­
gmaty, wierzenia lub obrzędy.

P ra sa  żydowską dość często pozwala 
sobie na obrażanie uczuć chrześcijań 
skich.

1400-Iecle śmierci św . Remigiusza.
W  związku z przypadającą w  roku 

bieżącym 1400 rocznicą śmierci św. Re­
migiusza, niegdyś arcybiskupa Reims, 
apostoła Francji, obok św. Marcina z 
Tours i św. Djonizego, biskupa paryskie 
go, uważanego za Patrona  Francji, Oj­
ciec św. wystosował do Mgr. Suhard, 
obecnego arcybiskupa diecezji reimskiej 
pismo, w  którem przypomina, że św. 
Remigiusz ochrzcił króla Klodoweusza, 
wskutek czego Galja zrodziła się dla ży­
cia chrześcijańskiego i stała się córką 
pierworodną Kościoła. W  dalszym cią­
gu tego listu Papież, przypominając list 
Leona XIII z roku 1896, ogłoszony z o- 
kazji 1400 lecia chrztu Klodoweusza, 
życzy Francji, by całkowicie powróci­
ła do życia chrześcijańskiego.

Listy naszych Czytelników.
Gwiazdka Towarzystwa Polek.

'+  Katowice-Dąb. Dorocznym zwy­
czajem urządziło miejscowe Tow. Polek 
w dniu 15 stycznia gwiazdkę na sali p. 
Czupryny. Nasamprzód przybył na salę 
ks. proboszcz Główczewski z kolendą, 
udzielając wszystkim błogosławień­
s tw a Bożego, poczem w  serdecznych 
słowach do zebranych przemówił. W 
dalszym ciągu przywitała przewodni­
cząca p. Ryborzowa gości oraz człon­
kinie, między którymi znajdowali się ks. 
proboszcz Główczewski. posłanka dr. 
Kujawska, przedstawicielki powiatowe­
go zarządu Tow. Polek pp. Rzepkowa 
i Kozikowa, p. radny Piec, kierownicy 
szkół pp. Golański i Górnikiewicz z na­
uczycielstwem. Równocześnie złożyła 
przewodnicząca wszystkim życzenia 
noworoczne z apelem do współpracy. 
Po odśpiewaniu kol end y zabrał głos p. 
kierownik szkoły Michalik, który zobra­
zował narodzenie Dzieciątka Jezus i roz 
wój wypadków związanych z nauką 
Jego, aż do dnia dzisiejszego. Nawiązał 
swe przemówienie do obecnych czasów 
bez miłości i wybaczenia.

W  dalszym ciągu nastąpiły dekla­
macje dzieci oraz jasełka, odegrane 
przez dziatwę szkoły II. Wzruszające 
to były chwile, gdy dzieci, przedsta­
wiające poszczególne stany narodu bła­
gały Boską Dziedzinę o odwrócenie 
klęsk na Polskę czyhających. Pod ko­
niec przemówiła jeszcze p. dr. Kujaw­
ska oraz delegatki zarządu powiatowe­
go. P. przewodnicząca Ryborzowa, 
dziękując przybyłym gościom, nauczy­
cielstwu, policji, członkiniom wraz z ro­
dzinami i dzieciom za odegranie jasełek, 
okrzykami na cześć rządzących naszą 
Ojczyzną zakończyła piękną i wzniosłą

uroczystość gwiazdkową. Należy je­
szcze dodać, że cała uroczystość w y­
wołała najlepsze wrażenie i wiarę w 
przyszłość wśród uczestników, których 
więcej niż połowa żyje bez kawałka 
Chleba.

Z tego miejsca Dębianie składają 
serdeczne podziękowanie Polkom za u 
rządzenie tak pięknej gwiazdki, którą 
dobrze po długie lata pamiętać będą.

Obywatele z Dębu.

Pożar klasztoru dominikańskiego 
w  Holandii.

W  dniu 4 bm. w  mieście Zwolle wiel­
ki pożar zniszczył obszerne zabudowa­
nia klasztoru dominikańskiego, wznie­
sionego w  1900 r. w  stylu gotyckim 
Płomienie strawiły kosztowną bibliote­
kę, archiwum zakonu i liczne cenne o- 
brazy. W  bibljotece znajdowało się 
wiele starych rękopisów, które zostały 
stracone bezpowrotnie, ponieważ nie 
miały duplikatów.

Rok 1932 w  Anglii w  świetle statystyki 
katolickiej.

Ogłoszone z końcem ub. roku dane 
statystyczne stwierdzają powolny, lecz 
stały rozwój katolicyzmu w  Wielkiej 
BryJanji.

W  roku przeszłym nawróciło się 
12.019 osób czyli o 40 więcej inż w  r. 
1931. Jest rzeczą ciekawą, że po wojnie 
corocznie liczba nawróceń w Anglji o- 
braca się z mniejszem lub większem od­
chyleniem około cyfry 12.000.

Duchowieństwo katolickie obejmo­
wało 3.057 księży, w  tern 1.651 zakon­
ników. Zbudowano czternaście nowych 
kościołów i kaplic i osiągnięto w  ten 
sposób liczbę 2.288 świątyń w Anglji i 
Walji razem. Liczba uczniów katolic- 
cich szkól średnich wynosiła 59.857 a 
iczba dzieci, uczących się w  katolic- 
dch szkołach początkowych — 386.631. 
^ostęp najwyraźniej uwidocznił się na 
erenie szkolnictwa.

Oberammergau w  roku 1933.
W  miejscowości bawarskiej Ober- 

ammergau, słynnej ze swych przedsta­
wień pasyjnych, w roku 1633 srożyła się 
zaraza. Dla upamiętnienia tego faktu, 
któremu wspomniane przedstawienia za­
wdzięczają swoje powstanie^ Oberam­
mergau postanowiło wystawić w  tym 
roku sztukę, ilustrującą genezę miste- 
rjów. Z odpowiednią inicjatywą w ystą ­
pił burmistrz miasta a realizacji zadania 
podjął się poeta frankoński Leo Weis- 
mantel. Samo przedstawienie pasyjne 
urządzone zostanie w  roku 1934 i bę­
dzie miało charakter wielkiej uroczysto 
ści jubileuszowej. Sztuka Weismantela 
będzie grana również w  roku 1934 jako 
prolog do igrzysk pasyjnych.

Smutne święta bezrobotnych. 
r+  Polomia. Gmina nasza liczy 70 

bezrobotnych, z czego tylko 13 pobiera 
skąpą zapomogę. Innym bezrobotnym 
oświadczono, że mają ich żywić rodzi­
ce i teściowie. A skąd mają oni brać 
na wyżywienie dzieci i krewnych, gdy 
sami są bez pracy lub otrzymują szczu­
płą rentę?  Istnieje też komitety w na­
szej gminie, który robi tyle co nic, gdyż 
członkowie jego nie mają czasu. Któż 
więc ma starać się o tych biednych? 
Rodzina, składająca sie z 3—5 osób o- 
trzymuje 2,50 zł i 11 kg mąki miesięcz­
nie. A gdzie jest reszta pożywienia,* u- 
biór, czynsz za mieszkanie itp. Bezro­
botni otrzymali po 50 kg węgla, po któ­
ry  musieli iść 15 km aż do kopalni 
„Emma“. Na furmankę nikt pieniędzy 
nie miał, a unieść tego ciężaru też nie 
był w stanie. O ziemniakach nawet nie 
warto wspominać. Gdy ktoś zgłosi się 
do gminy, zostaje odsyłany do wydzia­
łu opieki społecznej w Rybniku, a  stam­
tąd znowu do gminy itd. Tymczasem 
ludzie muszą się głodzić i marznąć. Ma­
my jednak nadzieję, iż Pan Bóg żale na­
sze wysłucha i w roku tym ześle nam 
poprawę.

Biedul i bezrobotni.

Nawrócenie duchownego prawosławnego
Dnia 6 b. m. przed JE. biskupem dr 

Szelążkiem w Łucku złożył wyznanie 
wiary i został przyjęty do Kościoła św. 
w obrządku wschodnim b. duchowny 
prawosławny ks. Teodor Pasicznyk. Po 
złożeniu wyznania wiary, ks. Pasicznyk 
udał się do Kowla, gdzie w kościele oo. 
Redemptorystów obrz. wsch. wziął u- 
dział w rozpoczynających się w tym 
dniu uroczystościach Bożego Narodzenia 
wedle starego stylu.

Życie katolickie w Szwajcarii.
Niedawno w Bernie w Szwajcarji po 

święcony został nowy kościół Najśw. 
Marji Panny. Kościół ten stał się o- 
środkiem trzeciej parafji powyższego 
miasta, które dotychczas przez długi o- 
kres posiadało zaledwie jedną parafję 
przy kościele św. Trójcy, składającą się 
z 13.578 wiernych w obrębie miasta i o- 
kolic. Okręg ten obejmował przeszło 
40 kilometrów kw. Ilość katolików mia­
sta Bern wynosi 12.214 na ogół miesz­
kańców 113.114, a  więc stanowi około 
107°. Z innych miast szwajcarskich Ge­
newa posiada 11 parafij na 60.000 wier­
nych, Zurych 8 parafij na 70.000 wier­
nych a Bazylea 5 na 45.000.

Opłatek Sodalicii 
Mariańskiej Pań.
Katowice. W  dniu 16 bm. Sodalicja 

Pań w Katowicach oraz zarządy po­
szczególnych sodalicyj Śląska obcho­
dziły bardzo podniosłą i serca radującą 
uroczystość. W  przepełnionej po brzegi 
sali Domu Związkowego przy kościele 
św. Piotra i Paw ła  w Katowicach zgro­
madziła się inteligencja, skupiająca się 
w  sodalicjach na terenie Katowic. P rzy ­
były również delegacje z Król. Huty, 
Wielkich Hajduk, Cieszyna i Sosnowca, 
aoy w Nowym Roku dzielić się trady­
cyjnym opłatkiem, wysłuchać pełnych 
głębokiej treści przemówień, nabrać o- 
tuchy do dalszej pracy ku czci Niepo­
kalanej. P rz y  stole prezydjalnym zasie­
dli: J. E. ks. biskup Adamski, ks. infułat 
Kasperlik, ks. prałat dr. Bromboszcz, 
ks. rektor Godaczewski z Krakowa, 
księża moderatorzy, oraz prezydentki 
zamiejscowych sodalicyj.

Uroczystość rozpoczęto odśpiewa­
niem pieśni: „Bóg się rodzi", następnie 
p. prez. Surówczyna powitała w  ser­
decznych słowach przybyłych gości w  
szczególności J. E. ks. bisk. Adamskie­
go i księży moderatorów. Stosownie 
do ustalonego programu ks. kan. Mathea 
odprawił kolendę, a przemówienia pod­
czas dzielenia się opłatkiem wygłosił 
ks. prałat dr. Bromboszcz, moderator 
Sodalicyj Pań w  Katowicach. Nawią­
zując do prośby z Modlitwy Pańskiej, 
wspomniał mówca o groźnym zaniku 
prawdziwego ducha katolickiego w dzi- 
siejszem społeczeństwie, które przy­
walone klęską gospodarcza zapomina o 
najważniejszem zadaniu człowieka. Nikt 
nie zaprzeczy, że człowiek, żyjący na 
ziemi z woli Bożej potrzebuje chleba 
powszedniego, lecz chleba nietylko ma­
terialnego, ale i duchowego. Chleba te­
go może nam dać Bóg, jeśli Go o to 
usi'lnie prosić będziemy żarliwą prośbą 
modlitwy Pańskiej. Świat ogarnięty 
chaosem potrzebuje jednak przede- 
wszystkiem ładu i spokoju, który wcze­
śniej nie nastąpi, aż przyjdzie odrodze­
nie ducha przez wiarę gorącą i żywą. 
Czcigodnego mówcę nagrodzono hucz- 
nemi oklaskami. Po deklamacji naj­
młodszej sodaliski i koncercie wykona­
nym przez uczniów gimnazjalnych, 
przystąpiono do odczytania sprawozdań 
z rocznej działalności następujących 
kół sodalicyjnych: Sosnowiec (87 człon­
kiń), Cieszyn (54), Król. Huta (58). pp. 
nauczycielki (146), panie urzędniczki 
(36), Hajduki W. (26). Sodalicja panów 
z Katowic (51), Sodalicja pań z Katowic 
(184), do tych dołączyły się sprawo­
zdania sodalicyj uczniów i uczenie.

Ze sprawozdań wynikało, że sodali- 
cje rozwijają się bardzo pomyślnie, a 
praca w różnych sekcjach, jak: eucha­
rystycznych, dobroczynnych, misyj­
nych przynosi obfite plony. Niektóre 
sprawozdania wkazały co potrafi zapał 
a przedewszystkiem miłość do Niepoka­
lanej, wsparta harmonijną współpracą 
zarządu i członków. Obszerne sprawo­
zdania, artystycznie nieraz rysunkami 
przyozdobione, składano na ręce Arcy- 
pasterza. Po sprawozdaniach dłuższe 
przemówienie wygłosił J. E. ks. biskup
Adamski, 's tawiając żywo przed oczy 
zadania czcicieli Marji. zrzeszonych w 
sodalicjach. Dążenia wszystkich człon­
ków i członkiń, winny iść w tym kie­
runku, by ogniwa kościelne, łączące 
wiernych z parafją coraz więcej zacie­
śniać. promieniować życiem Bożem, po­
magać w pracy parafialnej, być ogni­
skiem i szkołą pracy twórczej w duchu 
Chrystusowym poczętej i prowadzonej. 
Arcypasterz zapowiada założenie Zwią­
zku diecezjalnego sodalicyj w połącze­
niu z kongregacjami, które z tego sa­
mego pnia co sodalicja wychodzą i z nim 
są złączone. P raca  zjednoczonych so­
dalicyj i kongregacyj, których licz ja 
członków wynosi blisko 40 tysięcy, mo­
że wiele pożytecznego zdziałać w die­
cezji śląskiej. Cała uroczystość miłetn 
zostanie wspomnieniem dla wszystkich 
obecnych, przyczyni się zaś niewątpli­
wie do spotęgowania zapału w  zbożnej 
pracy sodalicyjnej w  zakresie życia re­
ligijnego i społecznego na terenie die­
cezji śląskiej.

Składajcie datki na pom oc dla bezro­
b o tn y ch . —* Konto P . K. O. 307 .795 .



Meksyk ogarnięty nowa fala  
prześladowań religijnych.

„O sesrv a to re  R om ano" og łasza  sze­
reg now ych doniesień o p rześ lad o w a­
niu Kościoła w M eksyku. Dziennik w a ­
tykański dodaje p rzy tem  że prezydent 
p ań s tw a  Rodriguez nie chce być zd y ­
s tan so w an y m  w  nienawiści do religji 
przez  gubernato rów  poszczególnych 
stanów , w zoru jących  się najwidoczniej 
na sw y m  ołow ianym  koledze z V e ra ­
cruz, Tejeda, pod którego  rządam i p rze ­
śladow anie osiągnęło swój punkt szczy ­
tow y.

W  ostatnich dniach zosta ł  opubliko­
w a n y  dekret, na mocy którego  w  s ta ­
nach V eracruz i Yucatan w szystk ie  k o ­
ścioły m ają być  upaństw ow ione i za ­
mienione na szkoły laicystyczne. W i­
dząc taki zapał, Rodriguez nie chciał 
okazać  się gorszym, to też w yda ł  pole­
cenie zamknięcia licznych św iątyń, 
zw ła szcza  tych, które znajdują się w  o- 
kolicach gęsto zaludnionych. W  samej 
stolicy zamknięto w span ia łą  katedrę  
„D am e du S acre  C oeur“ oraz  w szystk ie  
kościoły i k lasz to ry  pasjonistów  w  Tu- 
cubayo.

„O sse rv a to re  R om ano" przypom ina 
sw oje poprzednie doniesienia o stosun­
kach w  szkołach stanu V eracruz, gdzie 
w szy sc y  nauczyciele  m uszą uczyć 
sw y ch  w y ch o w an k ó w  w ed ług  zasad 
kom unistycznych i a te is tycznych . P rze -

75-lecie „Ubogich Braci św. Franciszka".
Zasłużone to zgromadzenie pow stało  

przed 75 laty w  Akwizgranie, głównie 
dzięki gorliwości i zabiegom świątobli­
wej Matki Franciszki Schervier,  za ło­
życielki „Ubogich sióstr św. F rancisz­
ka", i światłej radzie biskupa Laurenta. 
Założyciel „Ubogich Braci"  by ł Filip 
Hover, b y ły  nauczyciel ludowy.

D ew izą „Ubogich Braci"  jest:  „Chri- 
s te  in pauperibus!"  (służyć C hrystusow i 
w biednych). Dlatego to obejmują oni 
zak łady  dla opuszczonej młodzieży, 
przytułki dla bezdom nych, zak łady  po-

Szczególna rewolucja.
P rzed  kilku miesiącami grono ofice­

rów  armji lądowej i m arynark i sjam- 
skiej, tudzież w yżsi urzędnicy, nie nale­
żący do panującego w Sjamie rodu k ró ­
lewskiego, uknuli spisek i z dnia na 
dzień zagarnęli w ładzę z rąk  książąt 
krwi królewskiej, k tó rzy  w łaściw ie rzą ­
dzili, zamiast króla, państw em . Jedno­
cześnie sp iskow cy ogłosili, że Sjam 
przestaje  być m onarchią absolutną i s ta ­
je się państw em  konstytucyjnem.

W s z y s t k o  to s tato się bez  ro z l ew u 
krwi .  a król S jamu.  Prażadh ip ok ,  zgodzi!  
się bez  oporu  na  ż ądani a  s p i s k o w c ó w .

P i e r w s z a  jednak  proklamacja ,  o g ł o ­
szona  p rz ez  rew o lu c jo n is tó w  dnia 24-go 
c z e r w c a  roku ubiegłego,  z a w i e r a ł a  o s t r y  
a tak  na panu jaca  w  Sjamie  dyn as t ię  
Czakr i .  Za rz u c o n o  jej. mi anowic ie ,  że 
nic nie uczyni ł a  dla do b ra  kraju,  co nie 
z gadz a ło  się z p r a w d ą ,  gd y ż  w  r z e c z y ­
wistośc i  S jam z a w d z i ę c z a  wielkie s w e  
pos tępy ,  cywi l iz ac ję  i p o rz ą d e k  w  zu­
pełności  w y s i ł k o m  t rzech  os ta tn ich  po­
koleń s w y c h  m o n a r c h ó w ,  a z w ła s z c z a  
króla P ra ż a d h ip o k a .

Wpraw'dzie po dokonanym  p rzew ro ­
cie, rewolucjoniści traktowali króla z 
ca łym  szacunkiem, ale zarzuty , w y ra ­
żone w pierw szej ich proklamacji pozo­
stały, pomimo w szystko , raną jątrzącą , 
której ca ły  szacunek o k azy w an y  królo­
wi nie mógł zagoić.

P rz y w ó d c y  ruchu rewolucyjnego 
odczuli wkońcu. że poszli za daleko. To 
też, gdy  astro logow ie d w o rsc y  ozna-

Chrzest bez w iedzy krdlowef.

Rozmaitości.
Najazd szpaków  na N ow y York.
W  N ow ym  Yorku w y d a rzy ło  się 

nienotow ane dotąd zjaw isko: przeszło 
300 tys ięcy  szpaków  naw iedziło  miasto 
i niema sposobu pozbycia się ich. Gnie­
żdżą się one w  drapaczach  chmur, a głó­
w n ą  k w a te rę  obra ły  sobie na dachu mu­
zeum Metrapolitain. Budzą one p ra w ­
dz iw ą  sensację u  mieszkańców, zb iera­
jących  się tłumnie na ulicach i tam ują­
cy ch  ruch. Policja próbow ała  w yp ło ­
szy ć  je z gniazd, ale to się nie udało. 
P rz y w o ła n o  n a  pomoc straż  ogniową, 
k tó ra  strumieniami w ody  w ypędziła  je 
z kry jów ek, a le  ptaki później powróciły  
do  sw y ch  gniazd. P rzy ro d n icy  nie w ie­
dzą, czem  w ytłum aczyć  tak  w czesny  
i m aso w y  najazd szpaków.

M ysz przyczyna przerw y w  ruchu 
ulicznym.

W  dzielnicy londyńskiej Southend 
doszło w  tych dniach do w strzym ania  
ruchu ulicznego z n iezw ykłego  powodu. 
Oto w yb ieg ła  skądsiś  m ysz  i zaczę ła 
kręcić się śród przechodniów, szukając 
sobie drogi. Ale widok intruza na b ru ­
ku ulicznym tak  przes traszy ł,  p rzecho­
dzące kobiety, że głośne ich piski i k rzy  
ki napełniły  w ne t ulicę. S łysząc  je. dwaj 
row erzyśc i,  jadący  z przeciw nych kie­
runków, nacisnęli z taką  energją peda­
ły. ab y  pośpieszyć na ra tunek  k rzy czą ­
cym  niewiastom, że uderzyli o siebie i 
obaj zwalili się na jezdnię, w obec czego 
m otorn iczy  nadjeżdżającego tram w aju  
ca łą  siłą zaham ow ał swój tram w aj, aby 
nie najechać na leżących, co znów s ta ­
ło się powodem, że w iększość  osób. ja­
dących  tram w ajem  pospadała z ławek. 
Zamieszanie, w y w o łan e  przez krzyki 
kobiet, widok leżących na jezdni ro w e­
rz y s tó w  i za trzy m an y  tram waj, zwabiło 
zkolei na miejsce zajścia policjantów, 
ruch uliczny ustał zupełnie i sporo cz a ­
su upłynęło, zanim się sp raw a  w yjaśni­
ła, a tym czasem  spraw czyni ca łego te ­
go zamieszania, mała. sza ra  m yszka, 
znikła w  piwnicy jednego z domów.

Szukała narzeczonego przed 40 laty.
P e w n a  młoda, rom antycznie nas tro ­

jona dz iew czyna  rzuciła do morza bu­
telkę, do której w łożyła  karteczkę z na­
pisem następującej treśc i:  „Jes tem  m ło­
dą i przysto jną dziew czyną . Szukam  
tą  drogą narzeczonego. Niech ten, kto 
znajdzie kartkę, napisze do mnie parę 
słów  pod następujący adres". Tu na­
stępow ał dokładny adres  w pew nej ir­
landzkiej miejscowości. Butelkę w yło ­
w ił pewien angielski m arynarz .  P rz e ­
czy ta ł  kartkę  i... napisał pod w skazany  
adres. W  pare dni potem otrzym ał od­
pow iedź: . .Szanow ny panie. N iestety!
R zeczyw iśc ie  to ja rzuciłam do m orza 
butelkę z kartką , ale b y ł a  to przed 40 
laty. Nie doczekałam  się wcześniej od­
powiedzi. T e raz  jestem siw ow łosą  s ta ­
ruszką. Już  zapóźno." T a melancho­
lijna historyjka wskazuje na fakt. że 
niebezpiecznie jest pow ierzać  swój los 
kapryśnym  falom morskim.

Pożar starożytnego kościoła.
Kościół St. Louis de F rance  w Mon­

treal (wsch. F rancja) został zniszczony 
przez  pożar, którego p rzyczyny  na razie 
nie są znane. W śród  relikwjj, k tóre  u- 
legły zniszczeniu, zna jdow ały  się ró w ­
nież relikwie św. Ludwika, króla F ran ­
cji. 8 domów, położonych w  pobliżu 
kościoła, zostało  lekko uszkodzonych.

Obżarstwo berllńczyków.
Niezwykle wesoło baw iono się na 

S y lw es tra  w Berlinie. Szam pan lał się 
całemi potokami, a o b ża rs tw o  święciło 
p raw dziw e  triumfy. Skonsum ow ano 10 
miljonów pączków. 700 tys ięcy  flaszek 
w ina i 300 hektolitrów piwa. Nie obyło 
się też bez m orders tw  politycznych. Za­
notow ano trzy  śmiertelne ofiary poli­
tycznego rozw ydrzen ia  oraz około 300 
w yp ad k ó w  poranienia i pobicia.
• V + V 5 *  j , O < 0 , ^ v» O « C « 0 '

C zy Jesteś Już członkiem  
Ligi Morskiej i K olonialnej?
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B ardzo  p rzy k re  wrażenie w yw oła ła  
w  W aty k an ie  wiadom ość o schyzm a- 
tyckim obrzędzie  chrztu dokonanym  na 
córce królewskiej pary  bułgarskiej. Jak 
wiadomo bow iem  król B orys  zobow ią­
zał się na piśmie do w y ch o w y w an ia  
sw ych  dzieci obojga płci w  w ierze  ka­
tolickiej.

Pogłoski podane p rzez  niektóre 
dzienniki, jakoby w zw iązku z tym  fak­
tem miał być odw ołany  delegat apostol­
ski w Bułgarji, arcyb iskup  Roncalli, po­
zbaw ione są podstaw  albowiem funkcje 
delegata  apostolskiego nie mają charak-

ciwko istniejącym jeszcze szkołom  p ry ­
w a tn y m  podjęto now ą kampanję. Zorga­
nizowano ca łą  arm ję „inspektorów ", 
k tó rych  w y łącznem  zadaniem  jest w y ­
szukiw anie p re teks tów  do zam ykania  
tych  szkół. Jeżeli s tw ierdzona  zostanie 
obecność jakiegoś członka kongregacji 
religijnej w śród  personelu nauczyciel­
skiego albo jeżeli okaże się, że na lekcji 
mówiono o Bogu — los szkoły jest p rz y ­
pieczętow any. Wogóle, jeżeli chodzi o 
w alkę ze szkołami pryw atnem i, rząd 
w ykazuje  n iezw ykłą  pom ysłow ość. Tak 
np. uczniowie istniejących jeszcze szkół 
katolickich obowiązani są sk ładać egza­
miny w  jednej ze szkół pań s tw o w y ch  i 
m uszą p rzy tem  płacić znaczną sumę ty ­
tułem kary .  E gzam inatorzy znów mają 
rozkaz szykanow ać  kan d y d a tó w  kato­
lickich i, jak  tylko m ożna utrudniać im 
otrzym anie  św iad ec tw a  dojrzałości. 
Mimo w szys tko  rodzice posyłają  nadal 
sw e  dzieci do szkół w yznan iow ych , po­
niew aż poziom nauczania  w  szkołach 
państw ow ych , gdzie tylko propaganda 
antyreligijna jest „w zo ro w o "  p ro w ad zo ­
na, pozostaw ia  bardzo  wiele do ży cze ­
nia. Obecnie mają być u tw orzone  „m e­
ksykańskie  szkoły narodow e" ,  które bę­
dą k ierow ane całkiem w  duchu a te i­
s tycznym .

teru  dyp lom atycznego  1 odnoszą się je­
dynie do dziedziny religijnej, stosunki 
zaś z dw orem  królew skim  ograniczają 
się tylko do sp raw  osobistych. P r z e ­
widuje się, że Papież w yraz i  jedynie na­
ganę, podobnie jak to uczynił w  prze­
mówieniu z dnia 24 grudnia 1930, gdy 
po powrocie z W łoch k ró lew ska para 
bu łgarska  ponowiła uroczystość  ślubu 
w edług  obrządku schyzm atyckiego , 
choć ślub był już z a w a r ty  w  Assyżu. 
W edług  informacyj. nadesłanych  z So- 
fji chrztu  dokonano pośpiesznie i bez 
w iedzy królowej.

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W  KATOWICACH.

T ea tr  Polski z K atowic w Nowel WsL
W  czw artek  19 btn. T e a tr  Polski z Katowic 

w yjeżdża do Nowej W si, gdzie w sail p. Biol- 
dygi odegra kapitalną „Noc S y lw estrow ą".

„Panna Flutże".
W  piątek 20 bm o godz. 20 w ieczorem  *uk- 

cesow a farsa „Parm a F lute" w której autoro- 
wie: B err i Verneuil ujawnili w  całej pełni swól 
rasow y talent sceniczny oparty  o nallepsze fran­
cuskie tradycje . F arsa  ta, w której auborowie 
przem ycili sporą dozę filozofii, dzięki znakomi­
tej inscenizacji i reżyserii p. B iesiadeckego oraz 
pierw szorzędnej obsadzie ról głów nych z p. 
B lesiadeoką w roli ty tu łow ej na czele, jest nad­
zw yczaj urozm aicona i iskrzy  się dow cipem  t 
praw dziw ym  szam pańskim  humorem.

„D ziady" przedstaw ien ie  szkolne.
W  sobotę 21 bm. o godz. 15 30 staran iem  

T eatru  M iędzyszkolnego w spartego  siłami a r ty ­
styczne mi T eatru  Polskiego, odegrane zostanie 
dla m łodzieży szkolnej .D ziady". Bi’ety  do na­
bycia u p. prof. H rnczarka w  gim nazjum ma^» 
przyrodn. ul. Jagiellońska.

„Pod zarządem  przym usow ym ".
W  sobotę 21 bm. o godz. 20 poraź drugi fas­

cynująca farsa  p. t. „Pod zarządem  przym uso­
w ym " w  prem ierow ej doborow ej obsadzie.

Najbliższe prem iery .
Najbliższe prem iery  T eatru  Polskiego są : 

.Kupiec W enecki", .L ekkom yślna s io stra"  o ra r  
przebojow a sztuka „A rtyści".

R E P E R T U A R :
Piątek , dnia 20 bm. „Panna' F lu te" o go­

dzinie 20.
Sobota, dnia 21 bm  „D ziady" p rzedstaw ie­

nie szkolne o godz 15 30.
Sobota, dnia 21 bm. „Pod zarządem  przym u­

sow ym " o godz. 2n.
Niedziela, dnia 22 bm. „Noc S y lw estrow a o 

godz. 16.
Niedziela, dnia 22 bm. .P a n n a  F lu te" o  go­

dzinie 20.
REPERTUAR NA PR O W IN C JI:

C zw ar vk, dnia 19 bm. „Noc S y lw estrow ą" 
w Nowej W si o godz. 1930. j

Repertuar k inoteatrów  w  K atow icach.
Kino Capltol: „N iebezpieczna próba" z B et­

ty  Amań.
Kino C asino: „B rate rstw o  ludów ". R eżyse­

ria  O. W. Pabsta.
Kino Colosseum : Za grzechy  brata .
Kino P ałace : „Z rozkazu księżniczki".
Kino R lalto: „Raj podlotków " z Anny O ndrą 

prolongowany.
Kino Union: I. „Pieśń N arodów ". U. „Tajem ­

niczy policjant".

Renertuar k inoteatrów  w  Król. Hucie.
Kino Colosseum : I. „Biała odaliska". II. „W  

cleniu drapaczy chm ur".
Kino R oxy: I. „D ziesiąty kochanek" (Kiki), 

Anni O ndra. II. , Kto zna pannę B row n".
Kino Apollo: I. „10 proc. dla mnie". K rukow ­

ski, J. Janecka, W t. W alter, W esołowskL IL 
„Przedziw na sp raw a C lary  D esne".

Dz ał handlowy.
G iełda pieniężna w  W arszaw ie  

w  dniu 18 styczn ia  1933 r .
D olar am erykański 8.92. Funt szterlingów  

29,82. 100 franków  francuskich 34,77. 100 koron 
czeskich 26,37. 100 franków  szw ajcarskich  171,47 
100 guldenów holend. 357,80, 100 franków  belgij­
skich 123,44.

G iełda zb ożow a  w  P oznan ia
w  dniu 17 stycznia 1933 r .

Notow ano za 100 kg w handlu hurtow ym  przy
odbiorze ładunków  w agonow ych:

Ż yto  13.90—14,10. Pszenica 23,75—24,75. J ę ­
czmień b row arow y 14.50— 16.00. Jęczm ień 12.25 
do 13 50. — O w ies 13,00—13,25. Mąka żytnia 
22—23 Mąka pszenna 37,75—39,75. O tręby  żytnie 
8,50—8.75. O tręby  pszenne 7.50—8,50. O tręby  
pszenne grube 8,50—9,50. R zepak  44— 46. Rzepik 
40—45. O orczyca 36—42. W yka latow a 1.3— 14. 
Peluszka 12— 14. Orocb Victoria 20—22. Groch 
Folgera 34—37. Seradela 8—9. Koniczyna biała 
90—110. Koniczyna czerw ona 80—120. Koniczy­
na szw edzka 90—110. Ogólne usposobienie spo­
kojne.

Sprawy towarzystw.
K atow lce-Załęże. Dnia 20 stycznia br. o godz. 

1930 na sali p. Św itały  odbędzie się w alne ze­
branie zw iązku pow stańców  śląskich grupy Ka- 
tow ice-Zalęże, na k tóre  w szystkich członków  
się zaprasza. W stęp na salę za okazaniem  legi- 
macji członkow skiej.

Kalendarzyk zebrań Z. O. K. Z.
C zw artek  19 stycznia 1933 r.

Siem ianow ice. Miesięczne zebranie kola miej­
scow ego o godz. 19 w lokalu Tow . C zytelń Lu­
dow ych w Siem ianow icach, przy  ui. D worco­
wej nr. 5.

Sobo.a 21 stycznia 1933 r.
N ledobczyce. Miesięczne zebranie kola miel- 

scow ego o godz. 18 w lokalu p. B rachm ana. Na 
porządku dziennym obrad refera t p. nauczycie­
la U rbańczyka na tem at: „Ludność Polski" o raz  
inne aktualne sp raw y .

praw cze , przy tu łk i dla s ta rcó w  ł kalek 
itp.

Zgromadzenie „Ubogich B rac i"  prze­
chodziło ciężkie koleje w  czasie swej 
75-letniej działalności. „Kulturkampf" 
zmusił je do przeniesienia domu macie­
rzys tego  do Bleyerheide w  Holandji na 
jakiś czas. Obecnie jest dom z pow rotem  
w Akwizgranie.

W  Niemczech mają „U bodzy Bracia" 
13 domów, w  Holandji 2, w  Belgji 1, 
a za oceanem  w S tanach  Zjednoczonych 
Ameryki Północnej 3.

czyli dzień najbardziej odpowiedni dla 
podpisania przez króla nowej konsty tu ­
cji Sjamu, o p raco w an e- przez monarchę 
w porozumieniu z tym czasow em  zgro­
madzeniem narodowem . w pałacu kró­
lewskim rozegrała  się scena n iezw ykła .

Oto, 53 inicjatorów i o rganizatorów  
rewolucji poprosiło sw ego  m onarchę o 
posłuchanie. Król żądanie to uwzględnił. 
W ó w czas  — jak brzmi sjamski komuni­
kat u rzędow y — „w szystk ich  pięćdzie­
sięciu trzech złożyło hołd jego k ró lew ­
skiej mości i b łagało go o przebaczenie 
za obrazę, której się dopuścili przy  do­
konywaniu przew rotu" .

Złożyli przytem  propozycję pojednaw 
czą. co jednak było ważniejsze, to szcze­
re ich przyznanie się do tego. że nieuspra 
wiedliwiony atak na dyhastję  zeszpecił 
proklamację rewolucyjną.

W  odpowiedzi na te słowa skruchy 
król oświadczył, że daw no już w y b a ­
czył im ich postępowanie, gdyż wie, że 
wyw.ołaly je m o ty w y  patrjotyczne. T y l­
ko zarzu ty  ich. sk ierow ane przeciw ko 
dynastji zasmuciły go 1 by ły  mu p rzy ­
kre. To też p raw d z iw ą  radość sp raw ia  
mu ich odwołanie.

Nie na tern jednak koniec, z p ra w ­
dziwą bowiem  rycerskością  pow inszo­
wał p rzyw ódcom  rewolucji odwagi, ucz­
ciwości i „ducha sportow ego", z jakiemi 
przyznali się do k rzy w d y ,  w yrządzonej 
domowi królewskiemu.

W  taki sposób zakończy ła  się ta 
szczególna rewolucja sjamska.


